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Biura redakoyi: ul. Sykstuska l. 40, I. Evo 
otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe 
Miura ańdministraeyi: ul. Kopernika l. 7, par- 
ter (sklep), otwarte od godz. 9 rano do godz. 7 

wieczoram bez przerwy. 


Przedpłata na „Gazetę Narodową* wynosi 


we Lwswie : na prowinoyi I za granicą : 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 50 hk. 
kwartalnie 6 , 7 50 „ 10 kor. BO h. 
półrocznie 12 „ 16 „ —, 5 aE 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 har. 

Wraz z „Tygodnikiem mód 1 powieści* lut 
też z» warszawskim tygodnikiem „ Ziarno“ i IŻ tv- 
mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 

» na prowincyi 8. 90 
We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca Bię 
40 hel. miesięcznie 


Lwów — Niedziela dnia 2 Kwietnia 1905. 


Rok XLV. 


Zamiast pożytku — szkoda.. 


Dyskusya, przeprowadzona na walnem zgro- 
madzeniu Banku parcelacyjnego — z której spra- 
wozdanie podaliśmy wczoraj —- wydobyła na 
światło publiczne pewne cyfry, dotąd dyskretnie 
tajone, a w wysokim stopniu niepokojące spo- 
łeczeństwo polskie. Wiadomem już było od dawna, 
że działalność Banku parcelacyjnego nie zawsze 
idzie w parze i z potrzebami i z mteresami 
kraju. Wiadomem było, że Bank ten rozparceło- 
wał wiele obszarów dworskich całkowicie, nie 
próbując nawet utrzymać dworu z mniejszym 
kompleksem ziemi, chociaż to często było możli- 
wem, chociaż, jeżeli parcelacya musi być już do- 
konang, w taki tylko sposób przeprowadzona 
jest jedynie racyonalną. Wiadomem też było, że 
Bank ten, parcelując większe obszary, przy roz- 
sprzedaży parcel nie bierze nakazanego względu 
na osoby kupujących, jakkolwiek zasada utrzy- 
mania ziemi naszej w naszych rękach stała się 
dziś pierwszą narodową zasadą, dla której obrony 
społeczeństwo polskie zarówno na kresach za- 
chodnich jak wschodnich wszystkie siły wytęża 
i wytężać powinno. 

Dopiero jednak z walnego zgromadzenia 
Banku parcelacyjnego dowiedzieliśmy się, że 
z 8.217 morgów w (ialicyi wschodniej, dotąd w 
rękach polskich się znajdujących, a teraz 
przez Bank parcelacyjny rozparcelowanych, prze- 
szło 5916 morgów w ręce ruskie, a tylko 2301 
morgów w ręce połskie, czyli, że o 5916 mor- 
gów uszczuplony został na naszych kresach 
wschodnich stan posiadania ziemi w ręku naszym. 
Jesteśmy dałecy od usuwania 
włościan ruskich od prawa na- 
bywania ziemi, ale jeżeli instytucya, nie 
mówiąc już o tem, że z inicyatywy polskiej i za 
połskie pieniądze założona, ale wogóle instytucya 
publiczna w kraju działa tak widocznie na szko- 
dę naszą, to musimy przeciw niej wystąpić, mu- 
simy się przed jej podobną działalnością bronić. 


Bank parcelacyjny nie może się tu nawet 
zasłaniać objektywnością, gdyż podobna niepro- 
porcyonalna rozsprzedaż ziemi między włościan 
polskich 1 ruskich narzuca z siłą faktu przy- 
puszczenie, że Bank co najmniej protegował wło- 
ścian ruskich, a domniemanie, że chętnych do 
kupna włościan polskich niedostawało, jest wprost 
wykluczone, skoro wiemy, jak ogromny jest po- 
pyt za kawałkiem ziemi wśród włościan polskich. 
Zresztą zarząd Banku parcelacyjnego sam przy- 
znał, że chłopów polskich, zgłaszających się z 
chęcią kupna parcelowanej ziemi, Jest więcej, ni- 
Żeli ich załatwić może! 


Dlaczegoż więc nie im sprzedawał ziemię 
polską, ale niemal wyłącznie włościanom ruskim? 
Na to pytanie zarząd Banku odpowiedzi nie dał, 
a jedynie próbował zasłaniać się tem, że do in- 
stytucyi finansowej, jaką jest Bank parcelacyjny, 
polityki narodowościowej wprowadzać nie może 
i jedynie względami finansowymi kierować się 
musi. Zauważyć atoli musimy, że między polityką 
narodowościową a obowiązkiem naro- 
do w y m jest wielka różnica i tych dwóch pojęć 
mieszać nie wolno. Nie żądainy, aby Bank par- 
celacyjny mieszał się w wir waśni narodowościo- 
wej, ale żądamy, aby swoje obowiązki narodowe, 
swoje obowiązki obywatelskie speł 
niał. A takie obowiązki ma 1 Bank parcela- 
cyjny. W naszem położeniu ma je mie tylko ka- 
żda jednostka, ale ı każda korporacya, każda in- 
stytucya, nawet finansowa. Któżby śmainł powie- 


Md PTT", — — „oraz że np. Bank krajowy albo gal. Towarzy- 
stwo Wr: ziemskie, a chocby nawet Bank za- 
liczkowy nie ma obowiązków natodowych i oby 
watelskich? A jak pięknie obowiazki te z intere- 
sami finansowymi można godzić, najlepszem do- 
wodem gal. Towarzystwo kredytowe ziemskie, 
które doszło do doskonałego rozkwitu finansowe- 
go a zarazem jest wzorem działalności obywatel- 
skiej i narodowej. 

W dyskusyi przeprowadzonej na walnem 
zgromadzeniu Banku parcelacyjnego wyraził dy- 
rektor Banku krajowego dr. Zgórski wątpliwość, 
czy Bank krajowy mógłby popierać Bank parce- 
łacyjny, gdyby ten przybrał charakter koloni- 
zacyjny. Chcemy przypuszczać, że p. Zgorskiemu 
trafił się tylko lapsus linguae. Jeżeli społeczeń - 
stwo polskie stawia żądanie, aby parcelowana 
we wschodniej Galicyi ziemia polska pozostawała 
w rękach polskich, 
profesor niemiecki pod pojęcie kolonizacyi pod 
sunąćby nie mógł. Kolonizacya jak wiadomo 
i jak to nawet popułarna encyklopedya Macierzy 
wyjaśnia, jest to „osiedlenie gromadne na no- 
wiznach i w okolicach dotąd niezamieszkałych, 
bądźteż w kraju obey m, między ludno- 
ścią innoplemienną.* A my przecież 
nie chcemy na tę polską ziemię w Galicyi wscho - 
dniej sprowadzać dajmy na to Belgów lub dziś 
tak modnych Japończyków, ale chcemy, by po- 
została ona w rękach polskich, by sprzedawaną 
była Polakom, autochtonom tego kra u! 


Jesteśmy też zupełnie innego zdania, jak p. 
Zgórski, dyrektor Banku krajowego. Wątpimy, 
czy Bank krajowy — a wiadomo, że Bank par- 
celacyjny opiera się przeważnie o fundusze Ban- 
ku krajowego — będzie mógł popierać Bank 
parcelacyjny nadal, jeżeli tenże nadal będzie roz- 
wijał działalność szkodliwą dla naszych interesów 
narodowych. 


Po napisaniu powyższego artykułu otrzy- 
maliśmy z miasta następujące jeszcze uwagi: 


Z dyskusyi nad sprawozdaniem dyrekcyi 
Banku parcelacyjnego, przedłożonem onegdajsze- 
mu walnemu zgromadzeniu tej instytucyj, dowie- 
dzieliśmy się, że 2 8.217 morgów ziemi, rozpar- 
celowanej we wschodniej (ialicyi, dostało się 72 
pre. w ręce Rusinów, a tylko 28 pre. w rę- 
ce Polaków! Nie uważamy Rusinów za ob 
cych sobie, nie walczyliśmy i nie walczymy ni- 
gdy przeciw przyrodzonym ich prawom do kul- 
turalnego rozwoju i pragniemy zawsze zgodnego, 
serdecznego z nimi pożycia, czego tak liczne 
i częste dajemy dowody, ale to jeszcze nie po- 
zwala nam wyzbywać się naszego wielowiekową 
kulturną pracą zdobytego stanu posiadania we 
wschodniej (ralicyi. 


Ziemia, zostająca w naszych rękach dotych- 
czas, powinna i nadal pozostać przy nas, a jeśli 
już różne okoliczności składają się na to, że te 
czy owe obszary muszą być rozparcelowane mię- 
dzy włościan polskich i ruskich, to niechaj przy- 
najmniej połowa parcelantów będzie polskiej na- 
dowości, jak tego słusznie domagano się nu po- 
wyższem zgromadzeniu. Wszak tylu naszych 
włościan jest tu żyjących w biedzie wielkiej, na 
drobnych tylko zagonach, więc czemuż, parcelu- 
jąc polskie majątki, nie mamy przyjść im z 
pomocą, ich właśnie powołać do zakupna ziemi ? 
I czyż koniecznie jest w tem zaraz kwestya po- 
lityczna, chęć ukrzywdzenia Rusinów, dążność 
do podrażnienia ich uczuć narodowych? Wszak 
nic nie mówimy wtedy, gdy rus kie narodo- 
wo-ekonomiczne towarzystwa, nabywszy większe 
obszary polskie, parcelują je między samych Ru- 
sinów ! Mamy tedy prawo domagać się od insty- 
tucyi, utworzonej i kierowanej przez Polaków, 
aby przynajmniej więcej uwzględniała potrze- 
by polskiej narodowości. 

Bieda, że my we wszystkiem widzimy za- 
raz wielką kwestyę polityczną, boimy się ı cie- 


to postulatu takiego nawet! 


nia podejrzenia braku tolerancyi, a wskutek tego 
zairacamy często poczucie prostego interesu wła- 
snego Życia. Boć utrzymanie ziemi w naszem 


ręku. to nie interes polityki, ale zwykły 
interes ekonomii narodowej. Nie chodzi 
nam o żadne względy polityczne, ale o 


zachowanie bytu na tej ziemi, na której zrodzi- 
liśmy się, o dałsze krzewienie tych pierwiastków 
cywilizacyjnych, jakie tkwią w wysokiej kulturze 
naszej. Krzewienie zaś tej kultury w prastarych 
siedzibach naszych bynajmniej niema na celu 
niedopuszczania do rozwoju ruskiej kultury, która 
obok naszej może swobodnie wzrastać w rze- 
telne nabytki i osiągać jak największy stopień. 
Niechżeż więc ziemia z rąk się nam nie 
wysuwa, nie bądźmy marnotrawcami tej spuś- 
cizny, kiórą po ojcach otrzymaliśmy, nie usu- 
wajmy z pod nóg swoich podstaw własnego by- 
tu. Spełniajmy sumiennie najzwyklejszy akt 
obrony tego bytu i sami nie wypędzajmy siebie 
za — San!... Bronisław Kryczyński. 


Budowa kanałów. 


Dr. Koerber rządził czynieniem licznych 
przyrzeczeń i utrzymywaniem całej masy pism 
półurzędowych, które działalność jego wynosiły 
pod niebiosy. Wśród przyrzeczeń, które umożli- 
wiły dłuższe trwanie rządów dr. Koerbera, znaj- 
dywało się i przedłożenie o budowie kanałów. 
Ze względów ekonomicznych zawieszono obstruk- 
cyę, uchwalono odnośną ustawę, która uzyskała 
następnie sankcyę monarszą, ale przez dr. Koer- 
bera w wykonanie wprowadzoną nie została. 
Następca jego br. Gautsch w spadku jej przy- 
jąć nie chce i, jak powiadają, po dyskusyi w 
subkomitecie komisyi kolejowej nad przekrocze- 
niami przy budowie koleji alpejskich, zastrzega 
się, iż obliczenia co do budowy kanałów nie są 
dokładne, że potrzeba je ponownie przeprowa- 
dzić i dopiero, gdy zostaną ustalone, możnaby 
decyzyę co do rozpoczęcia budowy przedsięwziąć. 
Naturalnie badania tę i kosztorysy mogą zająć i 
czas kiikuletni. 

Zaniepokojona tym stanem rzeczy rada 
miejską krakowska zajęła się onegdaj na pełnem 
swem posiedzeniu tą sprawą. Imieniem miejskiej 
komisyi dla budowy dróg wodnych referent Sta- 
niszewski przedłożył nagły wniosek w sprawie 
budowy kanału wodnego Kraków- Wiedeń. Mow- 
ca przedstawił historyę dojścia do skutku ustawy 
o budowie dróg wodnych; na podstawie tej u- 
stawy budowa kanału Wiedeń-Kraków miała się 
rozpocząć w roku 1904. Do wykonania tej san- 
keyonowanej tustawy „kraj przywiązywał wielkie 
nadzieje, tymczasem dzisiaj pokazuje się, że bu- 
dowa kanałów może być zrealizowaną w dalekiej 
przyszłości Obywatele mogliby zrozumieć niewy- 
konywanie ustawy, gdyby zachodziła jakaś nie- 
przeparta vis major; za taką atoli nie może być 
uważane przekroczenie kosztorysu budowy kolei 


„alpejskich, na które się rząd powołuje i chce ro- 


bić nowe badania w sprawie dróg wodnych. 
Między tamtą sprawą a budową kanałów, za- 
pewnionych ustawą, nie ma Żadnego związku 
W obec niewykonywania ustawy przez rząd, 
mowca stawia następujący wniosek: „Uprasza 
się prezydenta, aby imieniem gminy walósł do 
Koła polskiego w Wiedniu petycyę o podjęcie 
jak najenergiczniejszych kroków celem zniewole- 
nia rządu do wykonania ustawy o budowie dróg 
wodnych i aby rząd niezwłocznie przystąpił do 
budowy wymienionego w 6. 1 tej ustawy kanału 
Dunaj.-Odra-Wisła.* 

Po przemówieniach rozlicznych i1nowców a 
także posła Rottera, który zauważył, że między 
budową kolei alpejskich a budową dróg wodnych 
było junctim, budowę kolei alpejskich rozpoczęto. 
ale budowy dróg wodnych nie rozpoczęto, uchwa- 
lono jak najrychlej, choćby już w piątek wieczór. 
z powodu, że komisya parlamentarna ma w 
dniach najbliższych przeprowadzić  stanowczą 
rozmowę w tej kwestyi z prezydentem ministrów, 
wysłać imieniem krakowskiej rady miejskiej 
jak najliczniejszą do Koła polskiego depu- 
tacyę. 


wychodzi 0 godzinie 6- -tej wieczorem. 


Rozruchy chłopskie 


Z Lubeiskiego. 


(Koresp. Gaz. Nar.) - 
lo całym szeregu strajków fabrycznych, 
kolejowych i robotniczych wszelkiego rodzaju 


przyszła kolej na strajki rolne. Pierwszych dni 
marca strajk taki w Lubelskiem rozpoczął się od 
Kluczkowie i Zagłoby pana Jana Kleniewskiego 
i szerzył się w okolicach Opola, Puław i Nałę- 
czowa. Z początku miał charakter zwykłe- 
go bezrobocia, siłą którego służba folwarczna 
chciała otrzymać polepszenie bytu : większą pła- 
cę i udogodnienia rozmaite. Wkrótce jednak pod- 
niecenie umysłów, pogłoski najniedorzeczniejsze, 
wiara w najdziwniejsze rozkazy, wyrastające w 


wyobraźni ludu na coś tajemnego, wielkiego i 
cudownego, zmieniły charakter strajków i uczy- 


niły je prostem zbieraniem się band dla wyzy- 
sku 1 próżnowania, 

Aby złemu zaradzić, zwrócono się do pana 
Smirnowa pełniącego obowiązki gubernatora w 
Lublinie, ale ten oświadczył, że w sirajkach nie 
widzi nie niebezpiecznego, a przytem nie ma ani 
wojska, ani ochoty występowania z interwencyą. 
Gdy mu powiedziano, że mogą nastąpić gwałty, 
oświadczył, że wtedy się nad sprawą zastanowi 
i dodał przytem, że obywatele sami temu wszyst 
kiemu winni, skoro wpływali na włościan, by ci 
ostatni występowali o język polski w gminach. 
Zwrócono mu uwagę. że służha folwarczna nie 
ma nic wspólnego z zebraniami gminnemi, a 
gwałcenie porządku publicznego z językiem pol- 
skim. Odrzekł na to, że w takich czasach łatwo 
stracić głowę i równowagę. 

Z rozmowy tej obywatele odnieśli wrażenie 
że miejscowa biurokracya nieporządki popiera, 
aby kraj do ruiny doprowadzić, skoro przy 
wzmocnionej ochronie na zbieranie się band po- 
zwala. Utwierdziło ich w tem mniemaniu jeszcze 
i to, że straż ziemska w Opolu i innych miejsco- 
wościacn otwarcie służbę dworską do rozruchów 
namawiała. Wobec tego postanowiono nie uda- 
wać się wcale do biurokracyi miejscowej, a ra- 
czej starac się perswazyą i ustępstwami służbę 
do porządku nakłonić. 

Sposób ten jednak okazał się najzupełniej 
niepraktycznym Wśród rozpróżnowanych tłumów 
potworzyły się legendy, w które wierzono naj- 
święciej. Na zapytania przywódcy odpowiadali, 
że mają rozkaz chodzenia od dworn do dworu i 
zabierania służby. „Rozkaz od kogo?* „My nie 
wiemy, ale musimy słuchać rozkazu”. Tworzyły 
się tedy bandy coraz większe, dochodzące do 
500 ludzi i więcej. 

Jedna z takich band, złożona z 300 ludzi, 
przechodziła szosą przez miasto powiatowe Kra- 
snystaw. Naczelnik pówiatu pan Uszereńko kazał | 
ją otoczyć wojskiem, lecz dowiedziawszy się, że | 
idzie ona od dworu do dworu zmuszać służbę 
do bezrobocia, puścił ją dalej, a nawet, jak owi 
ciemni, zbiąkani ludzie utrzymywali, podpisał ım 
jakieś papiery. Pan Uszereńko ma na sumieniu 
podsycenie strajku. Trudno wymagać od niższego 
urzędnika rosyjskiego, by miał rozum polityczny, 
któryby mu wskazał, jak Rosyę dyskredytują za- 
granicą zamieszki wewnętrzne, poczytywane w 
Europie za chroniczną rewolucyę. Ale prawo o 
wzmocnionej ochronie powinno było wskazać mu 
jego obowiązek. Tłum rozzuchwalony sankcyą 
władzy dopuścił się w Bodaczowie gwałtu nad 
sklepikarzem, któremu sklep spożywczy rozbił i 
rozgrabił. Kupiec telegrafował do naczelnika po- 
wiatu Zamojskiego, który przysławszy wojsko, 
zabrał do kozy całą bandę strajkującą, ale prze- 
trzymawszy ją przez noc, pomimo uwag proku 
rałora, który chciał spisać protokół, puścił ją 
wolno. Odtąd naczelnicy bandy utrzymywali, że 
mają papiery z Petersburga, podpisane przez na- 
czelników powiatu. Chodząc od dworu do dworu 
banda zabierała całą służbę dworską, używając 
batów i kijów na tych, którzy iść nie chcieli. Od 
właścicieli dworów bandy wymagały slrawnego 
po 30 kopiejek na głowę, Żądały jedzenia i zga- 
dzały się zostawić przy robocie tycb służących, 
za których chlebodawca zapłacił bandzie po 4 
ruble od głowy. 

Wcale więc nieźle działo Ke chodzącym od 
dworu do dworu tłumom. Ludzie dostawali mniej 
więcej dwa razy dziennie po 30 kopiejek na gło- 
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czasu na przesłamie 

wiedeńskie „Biuro 

króciutki telegram z Tangeru: 

przybył tu wezeraj. Powitnł go Abdel- Malek, za- 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: we Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej“ ul. Kopernika 7, i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hansmana; We Wiedniu: Hansenstoin © 
Vogier (Otto Mase) wWalfischgaase 10, Rudolf Mosse 
Seilerstadie 3, A, Oppelik Griinangergaesa 12, M. Dv- 
kes Nachf: Mar. Augenfeld & Emerich Lesener | 
Wollzeile nr. 9, Sehallek Wollzeile 11, J. Dannenberg 
IL Praterstraase 33, Adolf Chulawski VI. Getreide- 
markt nr. 13; W Budapeszcie: Julinsz Leo eji 
VII. Elieabethring, 54; we Frankfurole n. M.: 
ssnetein % Vogler i Q. "Daube & Comp.s w Paria 
U. Adam Ciborowski 37 rue de Varenne Paris 
w Warszawie: Reichmann & Freudler. 

CENA OGLOSZEN : Ogłoszenia Iwy- 
ozajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsco 20 hal. Nadesłane z» wiersz lut 
jego miejsea 60 kal, Głosy publiezności z: 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna kores- 

oya. 6 hal od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 hb., na prowineył 10 h. 


(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.) 


wę, a prócz tego urastały im pokaźne sumki Z 
owych czterorublówek, opłacanych przez tych, 
którzy część służby zostawić sobie chcieli. Frzy 
tej sposobności niektórzy obywatele popełniali 
wielkie nietakiowności. Sprowadzali dla band 
śledzie, beczkami piwo, bułki itp. 

W końcu spacerujące tłumy nie stawiały 
już żadnych wymagań, mających na celu pole- 
pszenie bytu służby folwarcznej, a Żądały tylko 
pieniędzy i jedzenia. 

Wymagania rosły z dniem każdym. Doszło 
do tego. że więksi właściciele musieli tłumom 
płacić setki rubli (hr. Poletyłło w Kraśniczynie 
zapłacił 365 rubli), że bandy przychodziły do 
tych samych dworów po parę razy, że coraz 
niedorzeczniejsze obiegały wśród tłumów pogłoski, 
a przedewszystkiem, że wszystko się dzieje z 
rozkazu cesarza i że cesarz robić ludziom za- 
broni, 

Nakoniec telegramy właścicieli większych, 
wysyłane wprost do ministrów spraw wewnę- 
trznych i rolnictwa sprawiły, że władze obudziły 
się z apatyi. Wysłano wojsko, wydano stosowne 
rozporządzenia i wszystko naraz ucichło. Obecnie 
mianowany został nowy gubernator lubelski, co 
też do zaprowadzenia porządku w gubernii przy= 
czynić się musi. 

Trzeba tu dodać, że wśrod naczelników po- 
wiatu dwóch odznaczyło się energą i rozumem. 
Naczelnicy powiatu tomaszowskiego 1 hrubie- 
szowskiezo dali dowód, że powierzone im po- 
wiaty mogą rahować na nich w chwilach wa- 
Żnych lub niebezpiecznych. 

Cała prasą rosyjska jednogłośnie wyrzeka 
na biurokracyę. 'focząca się wojna i historya 
strajków dostarczą nowych dowodów głupoty 
i nikczemności urzędników. Począwszy od rzezi 
w Baku, której spokojnie i bezczynnie przypa- 
trywały się władze rosyjskie, skończywszy na 
bezrobociach i gwałtacb w Królestwie, wszystkie 
nieporządki w rozległem państwie rosyjskiem 
rząd zawdzięcza tej biurokracyi, której zbrodnie 
doprowadzić w końcu muszą społeczeństwo ca- 
fe do rewolucyi i do obalenia porządku istnie- 
Jącego. 

Obok kompletnej nieudolności, lub złej woli 
biurokracyi. strajki wykazały jeszcze łagodność 
obyczajów naszego ludu. Przy zupełnej bezkar- 
ności, « nawet sankcyonowaniu nieporządków 
przez władze, tłumy ludowe innej narodowości, 
byłyby się może dopuściły poważniejszycb prze- 
stępstw. Lublinianin. 


Czy tyle wszystkiego? 


Według zapowiedzi miał Wilhelm II wczo- 
raj o g. 6 czy 8 rano zawinąć do Tangeru a G 
g. 1 popoł. odjechać. Wizyta cesarza pod wzglę- 
(dom poważnym zarówno jak i zabawnym naro* 
| biła tyle wrzawy, że zasługiwała na opis jak 
najohszerniejszy 1 było do dzisiaj rana dosyć 
takiego opisu. Tymczasem 

koresp.* przesyła jedynie 

„Cesarz Wilhelm 


stępca (dziad stryjeczny) sułtana Po powitaniu 
cesarz przyjmował reprezentantów kolonii niemie- 
ckiej w Tangerze, udał się do poselstwa niemie- 
ckiego, skąd powrocił na pokład statku“. 

Tyle wszystkiego! Nasuwa się zatem do- 
mysł. że wizyta nie bardzo się udała. inaczej 
bowiem organ gabinetu wiedenskiego byłby są- 
żniste przesłał opisy. Chyba, że ich sam nie 0- 
trzymał, Na każdy sposób telegram powyższy wy 
maga uzupeinienia, — tak .postnie* bowiem w 
razie nawet najgorszym nie mogła się odbyć ta 
wizyta. Program był następujący : Cesarza po- 
wita Abdel-Malek z frzema ministrami marokań: 
skimi; potem cesarz uda 
sułtański, oddany na mieszkanie. Stamtąd uda 
się na piat Marszański. gdzie pod namiotem 
sułtańskim ugoszczony zostanie i 
snoręczny list sułtana, tudzież podarunki. Na- 
stępnie będzie się cesarz przyglądał „fantazyı“ 
(igrzyskom kcnnym) : odjedzie do poselstwa nie- 
mieckiego na śniadanie, na którem będą człon- 
kowie ciała dyplomatycznego i członkowie kolonii 
niemieckiej z paniami. O godz. 1 odpłynie cesarz 
do Gibraltaru. 


się konno na zamek 


otrzyma wła 
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ESTEJA. 


Jronia życia. 


(Ciąg dalszy) 


A gdybym została żoną Zdzisia, to Dick tak 
samo na razie odczułby cios ten; więc czy mam 
jemu poświęcić wszystko? Dlaczego? Czemże on 
jest dla mnie? 

Dla buni miałam obowiązki, ale dla niego? 
, żadnycb. 

Żadnych? Czemu głos jakiś uparty pyta 
mnie; czy nie ma w tem winy twojej? czy dla 
rozrywki, dla zabicia czasu nie wzięłaś sobie na 


Jaki papa musi być strwożony! żal mi go, | zabawkę serca ludzkiego ? 


mniej o sobie myślę, gdy mój niepokój zwrócony 
w inną stronę. 


Nie. ją tylko szukałam zapomnienia. 
Czemże jest człowiek, który przyglądać się 


Ta choroba we wsi, ta choroba Maggie od-' tylko może kalejdoskopowi myśli i uczuć swoich, 
rywają mnie od dwóch krzyżujących się usiawi- a władzy nie ma nad niemi ? 


cznie w pamięci mojej wspomnień: że babuni nie 
ma, że jego, który winien przecież pocieszyć 
mnie, podzielić żal mój, nie ma również. 

Nie pokazał się, nie dowie się, 
odciął mnie od życia swego, pozostawił 
samolności ną pastwę... Czy on nie wie, że du- 


sza moja nieraz wije się z tęsknaty i bolu? nie cichłoby wszystko, spokój wstąpiłby we mnie. 


obchodzi go to wcale? 
Dick! 
] już znowu koszmar powraca. 
Więc cóż Dick ? Pojedzie, rozerwie się w 


Je, 


n 
Wszystkie głosy w sobie słyszę, rozumiem 
ale nadaremnie pragnę który zagłuszyć, zgiełk 


, ten odemnie nie zależy, tylko cierpienie jest mo- 


czy żyję, jem, ono moją jest własnością, inne władze jakoby 
mnie obcą wolą i ręką kierowane były. 


Gdyby on przyjechał raz, raz jeden, to u- 

Bunia złączyła ręce nasze, przecież 
jest fakt, choć czasem wydaje mi się, że to snem 
było. 


Obraz ten prawie mnie nie opuszcza, odży- do ciemności swoich, że jak kret nie znoszę pra- 
nowem otoczeniu, siłą wrażeń skieruje się w in- wiam go tysiące razy. Czy Karol wie, że to po- wie blasku światła, 


ną stronę. Czy dlatego mnie niewolno już my- myłką było? czy się domyśla, że bunia nieprzy- 


śleć o niczem dla siebie, Że Dick o mnie myśli? jłomna była, czyniąc to? 
ck ë o | jem w... . o |, m. aw ww ë ë ë . w 


Płótna, szyfony, obrusy, serwetki, ręczniki, chusteczki, ścierki ~” 
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(ni z sercem pełnem od nadmiaru uczuć? szczę- 
to | 


statnich chwilach 
memi ? 


Czy instynktownem  jasnowidzeniem 


życia rozporządziła 


nie w Zdzisia szczęście moje? Czy to traf był 
tylko ? 

Czy ja się dowiem tego kiedy ? i 

Czy ja potrafię kiedy nie myśleć o sobie, ! 
jeszcze o sobie, lecz o innych ? 

Gzy potrafię centruin świata przenieść z siee 
bie samej na innych? Przy jego boku potrafiła- | 
bym; onby mnie nauczył; sama nie, zginę w ego- | 
izmie swoim. | 


Niedziela. 


| 
Więc tak? Więc otworzyły się znowu pod- 


woje swiatła i blasku przedemną ? 
Czy to ja się budzę bez kamienia młyń- 
skiego, tłoczącego mi piersi tęsknotą i trwogą : 
Czy to być może? Ja żyję, żyję bez bu- 


śhwa ? 
Ja szczęśliwa ? 


Jakie to dziwne! Tak się przyzwyczaiłam | 


losami 


chwil | 
ostatnich wiedziona odczuła, że w jego ręku, a: 


| trudnością na słowa się zdobywając 


puszczenia mego, ale nie zniósł myśli o niebez- 
, pieczeństwie dla mnie. 

To go sprowadziło, 
dzie ta chwila. 


błogosławiora niech bę- 


Niespodzianie zjawił się przedemną, a ja, 
widząc go już przy sobie, nie byłam zdolna po- 
ruszyć się z nadmiaru wrażenia 

Wyciągnął do mnie rękę i odrazu miespo- 
'kojnie pytać począł, w oczy mi patrząc: 

— Pani zdrowa? nie pani nie jest? Taka 
pani blada? Mówili tam u nas, że pani chara. 

— Tak, leżałam wczóraj, — odpamam. z 
— głowa | 
mnie siinie bolała. 

— Dziś nie boli? lepiej pani? 

` Nie — odparłam, myśli zbierając 1 tro- 
chę zdziwiona pytaniami jego. 

— Naprawdę? Nie pani nie jest » dreszczy 


|nie ma? gorączki nie było ? 


Wtedy uśmiechnęłam się, patrząc na niego. 

— (o panu? — zapytałam dlaczego 
mam mieć gorączkę? 

Teraz on. przetarłszy 

zdawał 


| 


swoją chmurę na 
czole, się wracać do normalnego spo- 
koju. 


— Bogu dzięki — rzekł półgłosem i usiadł 


Niepokój o mnie był silniejszy od wszyst- 


Czy myśli, że w o-|skiego: umiał znieść cierpienie moje i myśl o- 


olbrzymim wyborze 
najtaniej sprzedaja 


na dawnem, zwykłem swojem miejscu, które 
| zajmował, gdy bunieczka jeszcze była sanią. 


KUSZCZAK « ZUBIK 


— Przestraszyłem się; — mówił teraz już 
spokojnie — pani nie wie: ta szkarlatyna tutaj 
spać mi nie pozwala, gdym się dowiedział, że 
pani do chorych chodzi. Dziś rano Dick wyje- 
chał do siostry. 

— Czy jej gorze)? — zapytałam. 

— Nie, mam nadzieję, że nie; Maggie ma 
bardzo zdrowy, silny organizm, myślę, że Staś, 
to jest ojciec pani, niepotrzebnie tak się alarmuje, 
ale słusznie, że Dick pojechał; sam go namawia- 
łem: tylko.. gdy mi wspomniał o odwiedzaniu 
| chorych przez panią 1 0 teim, Że byliście razem 
przedwczoraj, gdy w dodatku furman stąd, który 
był wczoraj w Dąbrowie, mówił Lulu, że pani 
chora... 

Nie dokończył zdania, tylko 
i począł 
skając. 

Patrzyłam na niego z takiem jakiemś uczu- 
ciem uniesienia, z sercem tak  pełuem 
i marzeń, nareszcie 
kiwanie imoje. 


wstał nagie 


chodzić po pokoju, czoło ręką przyci- 


szczęścia 
spełniających się ponad ocze- 


(C. d. n.) 


Lwów, 
pl. Halicki i. 
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To kanwa szara, na której haft przepyszny 


obmyślano. Według wiadomości madryckich z 
dnia onegdajszego  jaśnieje Tanger w ozdobie 
bram tryumfalnych; girlandy i kwiaty cudne wra- 
żenie czynią. Kolonia hiszpańska prześcignęła na- 
wst niemiecką, Anglicy urządzają koncert (1). Ww 
dzień przybycia cesarza ustaje wszelka robota 
(piątek u mahometan tyle, co u nas niedziela), 
Wiele plemion kahylskich chce tłumnie powitać 
cesarza. Naprzeciw poselstwa niemieckiego wzno- 
si się maurytański luk tryumfalny z napisem: 
„Niech żyje cesarz!* Nadto chcą Maurowie im- 
ponujące składać hołdy cesarzowi na znak, że 
odtrącają protektorat francuski. Jeden poeta 
arabski ułożył wiersze na cześć cesarza. W Tan- 
gerze wyglądają z napięciem, jak się to wszystko 
skończy — spodziewają się ważnych skutków po 
wizycie cesarskiej. 

Z Tangeru miał cesarz odpłynąć do Gibral- 
taru. Na powitanie odbyła się onegdaj ciekawa 
rozprawa w angielskiej izbie posłów. Dep. Bartley 
(konserwatysta, tj. ministeryalista) zapytał, czy 
w czusie pobytu cesarza niemieckiego ze świtą 
w Gibraltarze będą mu okazywane te tylko czę- 
sei twierdzy, które dla poddanych angielskich 
są przystępne i czy co do zdjęć fotograficznych 
zachowane będą przepisy, które są wobec pod- 
danych angielskich ściśle przestrzegane. Minister 
wojny Forster odparł, że w tym względzie od- 
powiada dowodzca twierdzy w miarę przepisów 
wc ikowych i rząd nie myśli dawać mu osobnych 
wskazówek 

Następnie zapytał Bartley : „Czy mam to 
tak rozumieć, iż cesarzowi, zajmującemu się bu- 
dowaniem floty, która przeciw nam użyta być 
może, więcej pozwolonych będzie swobód, niż 
wiernym poddanym angielskim ?* Minister odparł, 
że do swojej odpowiedzi nie ma co dodawać. 


A wszakże Wilhelm II jest wielkim admi- | 


rałem floty angielskiej i podabno feldmarszałkiem 
angielskim. 

Prasa angielska dosadnie oświadcza pół- 
urzędowej prasie niemieckiej, że Anglia stać bę- 
dzie w sprawie marokańskiej niezmiennie po 
stronie Francyi. Anglicy są oburzeni tem, iź ga- 
binet niemiecki uważa konwencyę anglo-francu- 
ską co do Maroka za nieobowiązującą dla siębie, 
za nieistniejącą. Kanclerz Bülow, odpowiadając 
w rajchstagu na interpelacyę alldeutscherską w 
sprawie marokańskiej, ani słówkiem nie wspomniał 
o tej konwencyi, a oświadczył, że Niemcy mają 
na razie tylko z sułtanem marokańskim do czy- 
nienia. To wierutna obelga dla powagi Anglii. 

Times, omawiając kwestyę marokańską, 
oraz wzajemne odwiedziny floty francuskiej i angiel- 


skiej, powiada, że Anglia gotową jest całą ugodę | 
z Francyą ściśle wypełnić. Z uwagi zaś na głosy | 


prasy wiedeńskiej Times pisze : „We Wiedniu 84- 
dzą, że my, sprowokowani przez Niemcy, aby 
zająć stanowisko w tej kwestyi spornej, pozo- 
stawimy Francyę na boku. Dowodzi to tylko zu- 
pełnej nieznajomości historyi dyplomatycznej i 
usposobienia narodu angielskiego“. 

W senacie francuskim podczas dy- 
skusyi budżetowej przedstawił minister spraw Za- 
granicznych Delcassć politykę Francyi w Marok- 
ku. Anarchia w Marokku — mówił minister — 
mogła znaleść oddźwięk we francuskim Algierze, 
koniecznie zatem trzeba było temu zapobiedz. 
Francya działa w porozumieniu z innemi mocar- 
stwami. Artykuł l! francusko-angielskiej ugody 
oznacza ściśle charakter akcyi francuskiej; arty- 
kuł IV może uspokoić najbardziej podejrzliwe 
umysły, gdyż zaprowadza zasadę wolnego han- 
dlu. Francusko -hiszpańską ugoda potwierdza 
tylko te postanowienia, wykluczając zatem mo- 
żliwość nieporozumienia. Rząd francuski prowa- 
dzi w Fezie politykę taką, jaką przedstawia par- 
lamentowi. Polityka ta natrafia w Fezie na opór 
tych, którym zależy na dalszem trwaniu dotych- 
czasowego stanu; opór ten zapewne nie ustanie, 
lecz nasze postanowienia i polityka marokkańska 
nie dozwalają zmiany. Parlament musi popierać 
taką politykę, która Francyi musi zapewnić na- 
dal wpływ na zachodnią zatokę morza Śródziem- 
nego, bez uszczuplenia praw trzecich i bez na- 
ruszenia swoich interesów 
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Wojna resyjska-japońska. 

Generał Liniewicz telegrafuje (skąd?) dnia 
30 zm.: W armii nie zaszły Żadne zmiany. Na 
wschód od linii kolejowej nieprzyjaciel rozwija 
żywą działalność. 

/. Petersburga donoszą: Mobilizacya 17 kor- 
pusu łącznie z tormacyą rezerwy ukończoną ma 
być w połowie kwietnia, czy jednak zaraz potem 
odbędzie się wysyłka tych wojsk na plac boju, 
jest rzeczą wątpliwą, gdyż obecnie odbywa się 
transport materyałów wojennych. W tem upatry- 
wać należy także powód, Że obecnie nie ma mo- 
wy o dalszej mobilizacyi. Zaznaczyć również wy- 
pada, że w Odessie wydano rozkaz, aby już 
Żadnych wojsk nie wysyłano na plac boju. 

Petit Parisien donosi z Tokio, że jedna 
dywizya japońska odpłynęła już na Sachalin. Ma 
ona tam wylądować w pierwszych dniach bieżą - 
cego miesiąca i zająć wyspę na rzecz Japonii. 

Wobec rozpuszczanych przez giełdziarzy 
pogłos:k pokojowych oświadcza prasa japońska, 
że vonia nadal będzie energicznie prowadzić 
wojnę bez względu na wewnętrzne wypadki w 
Rosy. Wojsko i flota przygotowują się na kam- 
pamię choćby kilkołetnią. Ciągle odchodzą na 
plae boju świeżo pobrane wojska; kolumny tran- 
sportowe sięgają już do północnej Mandżuryi. 

Jak Gripenberg i Stackelberg, tak też Sa- 
charow został mianowany członkiem komitetu 
aleksandrowskiego dla rannych. 
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Czas odnowić przedpłatę 


na drugi kwartał 1905. 


Prenumerata Gazety Narodowej wynosi 
kwartalnie na prowincyi 7 k. 50 h, we Lwowie 
6 kor. 

Za Tygodnik mód i powieści lub Ziarno 
dopłaca się kwartalnie 3 k. 40 h., za oba te ty- 
godniki 4 k. 80 h. 

Celem uniknięcia przerwy w odbiorze Ga- 
sety Narodowej jakoteż wyżej wspomnianych ty- 
godników warszawskich należy wcześn ie 
nadesłac przedpłatę pod adresem: 


Administracya Głasety Narodowej we Lwowie, 
Kopernika 7. 
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Xronika. 


Lmoów, dnia 1 kwietnia 1905. 

Kalendarzyk. 

W niedzielę 2 kwietnia Franciszka z P. — Gr. 
kat. Prep. Otse. — Kal. słow. Sudomira. 

Wschód słońca 3-44, zachód 686. 

W poniedziałek 3 kwietnia Ryszarda Bisk. — 
Gr. kat. Jakowa. — Kal. słow. Włatysława. 

Wschód słońca 542, zachód 6%7. 


We wtorek 4 kwietnia. Izydora — Gr. kat. Wa- 

— Kal. słow. Mnożysława 

Wschód słońca 540, zachód 628. 

We środę 5 kwietnia. Wincentego Fer. — Gr. 

kat. Nykona Prep. — Kal. słow. Borzywója bł. 
Wschód słońca 589, zachód 6'29. „+ 


syłya 


— Z kelei państwowych. W okręgu dyrekcył 

lwowskiej przyjęto jako asystentów budownictwa I 
klasy: Mich. Bugielskiego i Jar. Wienekowskiego, 
obu dla oddziału konserwacyi kolei w dyrekcyi we 
Lwowie; zamianowano wolontaryusza Mojżesza Po- 
sta aspirantem w Stryju, oraz przeniesiono nawza- 
jem asystentów: Flor. Nowaka w Złoczowie i Baz. 
Towarnickiego w Zagórzu. W okręgu dyrekoyi sta- 
nisławowskiej przeniesiony został asystent, Michał 
Petryszak z Kołomyi do Chodorowa. 
Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya prze- 
myska ob. łać. Ekspozytem w Trześniowie samia- 
nowany ks. Kazimierz Smólski, katecheta szkoły 
wydziałowoj męskiej w Przemyślu. Przeniesieni: Ks. 
Paweł Domin z Pyszniey do Kańczugi: ks. Jan Ho- 
łowiński z Leżajska do Sambora; ks. Szymon Al- 
brycht z Golcowy do Bielin; ks. Antoni Miętus, wi- 
kary w Samborze zamianowany administratorem in 
spiritualibus — w Samborze. Instytuowany na pro- 
bostwo w Dublanach ks. Franciszek Kędzior diri- 
gens w Samborze. 

Dyecezya tarnowska. Instytuowany na probo- 
stwo w Otfinowie ks. Piotr Podolski dotychczasowy 
prob. w Ostrowach tuszowskich. Mianowany admini- 
stratorem w Ostrowach tnsz., ks. Michał Januś wik. 
z Chorzelowa. Przeniesieni: ks. Karol Suwada (mł.) 
z Zgórska na wik. do Chorzełowa; ks. Stan. Rze- 
pecki z Łączek do Pleśnej, ks. Jan Bajda z Łęk 
dolnych do Łączek. Uwolniony ks. Jan Tokarz od 
obowiązków wikarego w Łososinie. Konkurs na 
Ostrowy rozpisany do 29 kwietnia. 


Rada szkolna kraj. zamianowała Leona 
Pileckiego zastępca nauczyciela w gimnazyum V we 
Lwowie. 

Rada szkolna kraj. 


zamianowała w szkołach 
ludowych: ks. Cz. Masnegc katechetą rzym. kat. w 
Brodach, E. Knauera naucz. w Moświskach, Maryę 
Czaudernównę naucz. w Borszczowie, Al. Telichow- 


ską naucz. kier. w Brodach, Z. Krollównę naucz. 
w Chłopach, 0. Wieliczkowską naucz. w Starych 


Bohorodczanach, E. Bocheńską naucz. w Perehińsku, 
J. Nowaka naucz. w Ulanowie, J. Szacha naucz. w 
Łopatynie; 

nauczycielami kiernjącymi szkół 2-kl.: Mich. 
Dzingałę w Małnowie, W. Sajkę w Rakowie, Mar. 
Skrzepija w Szydłowcach, W. Omiecińskiego w Dycz- 
kowie, 7. Bętkowskiego w Osieku, S. Germatę w 
Balinie; 

nauczycielkami szkół 2-kl.. H. Sumarową w 
Zawadzie uszewskiej, E. Lisikiewiczównę w Trybu- 
chowcach, K. Dzingałową w Małnowie, J. Romań- 
ską w Załukwi, O. Sajkową w Rakowie, F. Dzie- 
dzicównę w Antoniowie, K. Bętkowską w Osieku, 
A. Łukaszkiewiczową w Trześni, S. Gilnreinerównę 
w Kociubińczykach, W. Ząbkównę w Bojańwu, [3 
Semenowiczówne w Ponikowiey małej; z 

nauczyciełami szkół 1-kl: E. Rześnikową w 
Słotwinie: W. Ciszewska w Grywałdzio, W. Adami- 
ka w Wrocance, Z. Błażejowską w Rudnikach, Jana 
Łuczkiewicza w Czystyłowie, H. Hermanównę w Tu- 
rzu, T. Sanoka w Kranszowie, L, Posackiego w 
Wróbliku król., K. Preidla w Kobylnicy ruskiej, E. 
Rosenstrauchównę w Koropcu, M. Kirschbawuównę 
w Bordulakach, J, Kulczyckiego w Proszowie, Fr. 
Myjaka w Nowosielcu, W. Herasymowicza w Tiutko- 
wie, A. Piniowskiego w Dylągówce, T. Kochanow- 
ską w Muszkarowie, E. Michalewska w Skotnikach, 
M. Chodyńskiego w Trzebuni, J. Bohaczyka w Bart- 
nem, A. Siudaczyńską w Hucie pieniackiej, J. Zło 
czowskiego w Delawie. 
W sprawie noweli do ustawy prze- 
mysłowej wyjedzie z Krakowa do Wiednia depu- 
tacya ; blizko 60 miast i miasteczek zgłosiło się do 
udziału w tej deputacji. 


Kronika Iwowska. 


Z miasta. „Odmieniło się“ od wczoraj wie- 
czora na niebie i na ziemi. Po prześlicznych dniach 
wiosennych, słonecznych, mamy deszcz, błoto, powie- 
trze ciężkie, nieznośne. Prima aprilis zrobiło 
brzydkiego psikusa, Z którego nikt chyba nie będzie 
zadowołony. A już najmniej ci, którym stosunki nie 
pozwalają na siedzenie w domu, ci, którzy muszą 
parę razy dziennie przechodzić ulicami miasta. 
Biednyż będzie magistrat lwowski! Bo że nań spa- 
dnie moc przekleństw mniej tub więcej delikatnych, 
za błoto, na nieporządek itd, © tem chyba ništ 
wątpić nie będzie. 

—_ Pomnik śp. arcybiskupa Isakowicza w 
katedrze ormiańskiej. Komitet, zawiązany pod 
protektoratem ks. arcybiskupa Teodorowicza celem 
godnego i trwałego uczezenia zasłużonego, a powszech- 
nie ukochanego śp. arcypasterza, złotoustego kazno- 
dziei i gorącego patryoty, dzięki skrzętnym, niezmor- 
dowanym zabiegom prezesa komitetu, p. Bolesława 
Augustynowicza, zebrawszy £ publicznych składek 
na ten cel odpowiedni fundusz, postawił w ubiegłym 
roku skromny, lecz trwały nagrobek na cmentarzu 
Łyczakowskim, bogaty 408 pomnik uchwalił umieścić 
w katedrze ormianskiej we Lwowie. Wykonanie tego 
dzieła pomnikowego powierzył komitet prof. Juliu- 
szowi Bełtowski%mu. Projekt przedłożony przez ar- 
tystę przedstawia postać śp. arcybiskupa Isakowicza 
w półfńgurze, na ambonie, otoczonej obramowaniem 
w stylu ormiańskim ; dolną część zdobią 3 plakiety 
przedstawiające : „naukę“, „pasterstwo“ i „iniłosier- 
dzie“. Zebrani członkowie komitetu ogladali ukoń- 
czony model figury pomnika. Żywa doskonałość 
portretu, trafna charakterystyka, znalazły jednomyślne 
uznanie komitetu. Podniesiono myśl, by dzieło to, 
tak wybornie oddające rysy i ducha śp. areypasterza, 
odlane zostało w bronzie, jednak ze względu, że ma 
być umieszczone wewnątrz świątyni, zdecydowano się 
na wykucie w marmurze. Sp. areypasterz przedsta- 
wiony jest jako kaznodzieja. Właśnie wygłosił 
podniosłe i serdeczne słowa swej nauki i oto spo- 
gląda na wiernych, skupiających się koło kazalnicy i 
wnika w duszę swych słuchaczów. Dłuto Bełtowskiego 
wskrzesi dla nas postać złotoustego i utrwali po 
przyszłe czasy tę powszechnie ukochaną osobistość 
zmarłego kapłana i patryoty. Dzieło sztuki, które 
zawdzięczamy prof. Bełtowskiemu, tworzyć będzie 
prawdziwą ozdobę katedry ormiańskiej we Lwowie. 
Pomnik wykończony będzie z końcem maja. 


_ QOwacya dla dra Radziszewskiego. Oneg- 
daj upłynęło 25 lat od chwili, gdy radny miejski, 
profesor uniwersytetu, dr. Radziszewski objął prze- 
wodnietwo w sekcyi szkolnej rady miejskiej. Człon- 
kowie tej sekoyi postanowili uczcić dzień ten uro- 
czyście. Zebrawszy się wieczorem na posiedzenie, W 
chwili, gdy dr. Radziszewski wszedł do sali obrad 
sekcyi szkolnej, do jubilata przemówił zastępca prze- 
wodniczącego sekcyi, ks. Lenkiewicz, podnosząc Za- 
sługi, położone przez dra Radziszewskiego około do- 
bra miasta, poczem odsłonięto portret jubilata, pędzla 
jego syna, p. Wacława Radziszewskiego, oftarowany 
przez grono radnych m. Lwowa, zasiadających w tej 
sekcyi. Jubilat podziękował za owacyę, poczem sek- 
cya szkolna odbyła zwyczajne posiedzenie, na któ- 
rem załatwiono kilka spraw. Portret dra Bron. Ra- 
dziszewskiego zawieszony zostanie na ścianie sali po- 
siedzeń sekcyi szkolnej. 

Z Keła literacko - artystycznego. Do- 
roczne walne zgromadzenie członków Koła odbędzie 
się w sobotę 15 bm. 0 g. 8 (względnie 9) wie- 
caorem. 


. 
— 
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a 


prawa 
do miej powołane nie stawiły się. 
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Zebranie Związku rolniczego. W ponie- 
działek 27 zm. odbyło się zebranie Związku rolni- 
czego, na któremi krajowy referent spraw weteryna- 
ryjnych p. Fr. Ponicki, zagajając dyskusyę na te- 
mat „Nowa konwencya weterynarska z Niemcami, 
jej wpływ na stosunki hodowlane i eksportowe n3- 
szego kraju*, przedstawił w jasnym, treściwym zary- 
sie różnice pomiędzy obecną kgpwencyą 2 konwen= 
cya nową, która po parlamentarnem zatwierdzeniu 
miałaby w marcu roku przyszłego wejść w życie, 
Referent wskazał na cały szereg postanowień, zawar- 
tych w nowej konweneyi, które muszą przynieść 
szkodę naszemu eksportowi lub w niektórych gałę- 
ziach zupełnie go uniemożliwić, wreszcie Zwrócił u- 
wage na niejasność W stylizacyi nowej konwencyi, 
wskutek której przeciwna strona traktatowa będzie 
mogła nawet przyznane konwencyą korzyści cofać 
samowolnie. Po krótkiej dyskusyi, w której podnie- 
siono z naciskiem  niebezpieczeństwo strat, jakie z 
niektórych postanowień konwencyi wypływa dla na- 
szego kraju, postanowiono na wniosek prez. Stan. 
Brykczyńskiego i rektora Szpilmana urządzić dla 0- 
mówienia szczegółowego konwencji i jej wpływu, 
dalszy szereg zebrań Związku rolniczego, aby na- 
stępnie po przeprowadzeniu dyskusyi rozwinąć w ko- 
łach rolniczych szerszą akcyę, której celem byłoby 
dążenie do złagodzema niekorzystnych postanowień 
nowej konwencyi, a przynajmniej wywarcie nacisku 
na rząd, aby od początku dbał o słuszną i lojalną 
interpretacyę konwencji. Termin przyszłego zebrania 
oznaczono na 5 kwietnia o g. 7 wieczorem (w sali 
hotelu francuskiego). Że względu na ważność spra- 
wy pożądany jest na zebraniach Związku rolniczego 
współudział jak najliczniejszy osób interesujących się 
syrawami rolniczemi. 


< Nos dla tabakiery. Niedogodności przy 
kupowaniu kart abonamentowych na tramway elek- 
tryczny zdawało się, zostały usunięte przez urządze- 
nie sprzedaży tych kart, oprócz w dyrekeyi, także 
w pawiłonie tramwayu naprzeciw kawiarni wiedeń- 
skiej. Zdawało się, że sprzedaż kart w pawilonie u- 
rządzoną została dla dogodności kupujących. Ale in- 
nego zdania jest pan, sprzedający te karty. Natural- 
nie najwięcej osób nabywa karty w ostątnim dniu 
miesiąca a może je nabywać dopiero w godzinach 
popołudniowych, gdy karta miesięczna już „wyjeżdżo- 
na“ została a potrzebna jest nowa na poranne go- 
dziny pierwszego dnia następnego miesiąca. Wczoraj 
więc po południu wiele osób stało pod oknem sprze- 
'daży i gdy zbliżała się godzina szósta kilka jeszcze 
osób czekało swej kolei. W tej chwiłi zajął się sprze- 


| dający zajęciem innem, nie wspólnego z jego o0- 
| bowiązkiem obsłużenia publiczności nie mają- 
| cem, a gdy podezas tego wybiła godzina 6, przy- 


brał ton biurokraty i oświadczył, że dziś więcej kart 
| nie wyda. Biurokracya najbardziej nie na miejscu. 
| W każdym razie obowiazkiem jego było wydać karty 
| tym, któ.zy przed tą godziną w pawilonie stanęli, w 
| każdym razie obowiązkiem jego jest być grzecznym. 
Troszeczkę kultury, troszeczkę uprzejmości Nie Za- 
szkodzi nawet funkcyonaryuszowi miejskiego tram- 
wayu elektrycznego. A piszemy o tem, aby postawić 
propozycyę, by w dniach ostatnich i pierwszych mie- 
siąca przedłużyć godziny wydawania kart stosownie 
do zapotrzebowania ludności, bo przecież dla niej 
jest tramway a nie ona dla tramwaju. 


- Z izby sądowej (O awantury w restaura- 
cyi Toepfera). Na dziś zapowiedzianą była rozprawa 
karna w sądzie powiat. sekcyi III przeciw pięciu 
kelnerom rrstauracyi p. Toepfera, oskarżonym o po- 
bici» artysty teatru miejskiego, p. Rasińskiego. Roz- 

jednak została odroczoną, ponieważ dwie 


Kronika krajowa. 


Z Sambora donoszą, że proces o podpalania 


w Borysławiu został odroczony dia uzupełnienia 


śledztwa, 
Kronika powszechna. 
R Poseł ks. Pastor. Z Wiednia telefonuja : 


Podczas wczorajszego posiedzenia komisyi budżetowej | 


poseł ks. Pastor, który we framudze okna przysłu: 
chiwał się obradom, nagle zemdlał. Posłowie pospie- 
szyli mu na ratunek, ocucili go wodą i zawieźli do 
mieszkania. Zdaje się, że jest to tylko chwilowa nie- 
dyspozycya. 


$ Hrabstwo Lonyay osiedlają się na stałe 
w Augfii, gdzie nabyli dobra ziemskie. 


$ „Kraj priwislanskij*. Czas notuje również, 
że reskrypt carski do jenerał-gub. warszawskiego 
Maksimowicza robił na ogół w Warszawie wraże- 
nie ujemne a jako kamień słusznej obrazy przyjęto 
nazwe Królestwa polskiego, użytą w reskrypcie: Kraj 
prywislanskij. (Geneza tej całkiem nieprawnej nazwy 
jest następująca: Swego czasu korespondenci war- 
szawsev Moskow. Wiedom. i Now. Wremienia, aby 
uniknąć wyrażenia Królestwo polskie, wymyślił sobie 
kraj nadwiślański a nazwa ta utarła się następnie 
do tego stopnia, że dostawać się poczęła i do aktów 
prawodawczych. Nieprawność tej nazwy uzuiała je- 
dnak rada państwa, gdy jej przesłano do zatwierdze- 
nia „komitet statystyczny kraju nadwiślańskiego*. 
Rada państwa zatrzymała się na tytule i zasięgnąw- 
szy odpowiednich iaformacyj, doszła do wniosku, że 
nazwa „kraj nadwiśłański* jest nieprawna, bo nie 
oparta na żadnych dokumentach prawodawczych. Po- 
łeciła więc nie używać tej nazwy, a tylko „gubernie 
Królestwa Polskiego“. Rozporządzenie to nie było 
jednak ściśle przestrzegane. Spotykamy więc w dal- 
szym ciągu w jednych aktach „Królestwo polskie”, 
w inaych „kraj nadwiślański*. Ks. Imeretyński na- 
kazał przestrzegać nazwy „Królestwo Polskie*, kazał 
nawet Dniewnikowi Warszawskiemu skasować ru 
brykę z „kraju nadwiślańskiego*. Zmieniło się to za 
Czertkowa, który nietylko sam w swych rozporzą- 
dzeniach używał stale nazwy „kraj nadwiślański *, 
ale i pisał do ministerstwa w Petersburgu, aby uży- 
wało tej mMazwy. 

$ Polacy w Mandżaryi Słowo petersburskie 
donosi: Na Wschodzie mandżurskim naliczono zabitych i 
rannych oficerów Polaków 650 i przeszło 30.000 
żołnierzy. 

Z powodu, że w szpitalach charbińskich a i 
w szpitalu warszawsko-łódzkim w Charbinie natłok 
ciężko rannych jest wielki, więc lżej ranni i rekon- 
walescenci wysyłani są do szpitalów petersburskich, 
skad wywożą ich znowu do szpitalów innych gubernij 
rosyjskich. Żołnierce Polacy, których umieszczono 
chwilowo w szpitalach. petersburskich, po d a li 
proszę dOarENNEKU piat WEI n 
skiego, aby raczył zainteresować ich losem oby- 
wateli kraju naszego, aby przemówił do serc lito- 
ściwych i postarał się 0 gościnę dla rekonwalescen- 
tów w stronach ojczystych. Ks. arcybiskup w ubie- 
gła sobotę wezwał kilkunastu z ziemian, bawiących 
chwilowo w Warszawie, aby przedstawić im sprawę 
i ułożyć plan solidarnej działalności filan tropijnej. 
Zaproszeni na naradę obywatele uznali doniosłość 
celu humanitarnego w proponowanej im akcyi huma- 
nitarnej i zadeklarowali natychmiast pewną ilość 
łóżek z utrzymaniem dla rannych rodaków w swoich 
własnych majątkach wiejskich. Jednocześnie ks. arcy- 
biskup polecił Adamowi hr. Zamojskiemu, aby wy- 
pracował projekt praktycznej organizacyi, któraby 
w jaknajszerszym zakresie pozwoliła urzeczywistnić 
gorące życzenia rannych żołnierzy. 

Pisma warszawskie zwracają się obeenie do 
domów obywatelskich z prośba, aby humanitarną 
akcyę ks. arcybiskupa najszerzej poparli. Kwakuacya 
urządzoną będzie tak, że do domów obywatelskich 
pewnych okolie skierowywani będą Polacy rannii rekon- 


walescenci, żołnierze z tych samych okolie, 7 tych 
samych powiatów i gmin. 

$ Pogloska o zamachu na Trepowa. Z Pe- 
tersburga telegrafuja: Kancelarya generał-gubernato- 
ra Trepowa zaprzecza pogłoskom, jakoby na gene- 
rat-gubernatora wykonano zamach. Pogłoski te pow- 
siały prawdopodobnie z powodu wypadku, który się 
wczoraj popołudniu wydarzył na rogu ulie Morskiej 
i Pocztowej, gdzie jakiś człowiek, przebrany za po- 
sługacza publicznego, strzełał do policyanta. 

§ Rosyjski skarbiee. Charles E. Hands, kore- 


spondent Daily Mail, zwiedził rosyjski skarbiec w 
carskim banku, gdzie są przechowane w złocie rosyj- 


skie rezerwy i spostrzeżenia swoje spisał w wspo- 
mnianym dzienniku. 
Po skarbcu oprowadzał go dyrektor bankn 


Hahn; dostęp do wnętrza skarbca jest ogromnie 
skomplikowany. Wewnątrz ujrzał Hands, w dużej 
światłem elektrycznem oŚwietłonej sali mnóstwo sza- 
rych worków, ustawionych długimi szeregami. Worki 
te były wypełnione złotą monetą, ponadto mnóstwo 
złota mieściło się w przedziałkach dużych, pod ścia- 
nami ustawionych półek. Wedłe słów dyrektora ban- 
ku każdy worek zawierał 30.000 rubli w złocie. 
Worków tych było w skarbcu 8.698 z monetą złota 
rosyjską a 3.888 z monetą złotą obcą. Czyniło to 
652,591.630 rubli i 95'/, kopiejek; w tem było 
259,501.702 rubli w złocie rosyjskiem — Prócz ro- 
syjskiego było tam złoto angielskie, niemieckie, fran- 
cuskie, hiszpańskie i japońskie. 

$ Pokłady złota. Z Pragi donoszą: W okręgu 
starostwa górniczego pilzneńskiego, pewna firma, 
która otrzymała prawo kopalniane, znalazła obfite 
kopalnie złota. Urzędownie stwierdzono, iż tonna 
piasku zawiera 21 gramów czystego złota. 


$ Pielgrzymi z Austryi u Ojca Świętego. 
W czwartek 30 zm. popołudniu przyjął papież Pius 
X, w otoczeniu dostojników swojego dworu, w Sala 
Regia pielgrzymów z» Austryi pod przewodnictwem 
biskupa z St. Pólten. dr. Rósslera, który odczytał od- 
powiedni adres. Ojciec św. odpowiedział bardzo ży- 
czliwie i udzielił pielgrzymom swego błegosławień- 
stwa. Między pielgrzymami były księżne: Ra d z i- 
wiłło w a, Windisch-Graetzowa, Schwarzenbergo- 
wa i Liechteasteinowa, hrabiny: Thun, Zichy-Metter- 
nich i Dessewfty, oraz ks. Metternich. 


$ Związek dziennikarzy słowiańskich o- 
głasza sprawozdanie z czynności za rok ubiegły (w 
języku polskim i czeskim). Związek pracuje dalej 
nad organizacyą tych dziennikarzy, którzy do tej in- 
stytucyi jeszcze nie należą. Dwaj publieyści słowac- 
cy przyrzekli ułożyć statuty dla dzienuikarzy sło- 
wackich. Także rozpoczęto w Zagrzebiu prace przy- 
gotowawcze w tym kierunku. Zjazd szósty miał się 
odbyć w Budapeszcie, Ponieważ jednak nadeszły dwa 
veta, obrano na miejsce zjazdu najpierw Zakopane, 
a obecnie Wołosko-Opatyę. Wydział odbywał posie- 
dzenia w Pradze; nadto odbyto po jednem zebraniu 
w Pardubicach i Wiedniu, dokąd z Polaków przy- 
byli pp. Chyłiński i Prokesz. Kolegom: Dżialskie- 
mu w Zagrzebiu i Ozurczióowi w Białogrodzie prze- 
słał wydział na ich jubiłeusz życzenia telegraficzne. 
Do związku należy 204 członków, w tem 59 Pola- 
ków (z tow. dziennikarzy polskich) i 14 Rusinów. 
Dochody wynosiły w 1904 r. 1.737:08 kor., wy- 
datki 911-35 koron; pozostaje 82573 kóron. Preze- 
sem centralnego związku jest p. M. Chyliński, wice- 
prezesem p. J. Holeczek (red. Nar. Listów), sekre- 
tarzem p. Fr. Hovorka. 


$ Głabrieie Annunzio rozwodzi się ze swą 
żoną, z domu księżniczką Gallese, drogą  „obopół- 
nego zgodnego porozumienia”. Ponieważ według 
praw, obowiązujących we Włoszech, rozwód nie 
może się odbyć we własnym kraju, nastąpi to w Szwaj- 
caryi. Mówią, że wielki poeta ożeni się z pewną 
damą z arystokracyi medyolańskiej, Słychać też, że 
wyjdzie za niego słynna artystka, Eleonora Duse. 
Cóż, kiedy w tej przełomowej chwili w życiu An- 
nunzia Eleonora bawi w Paryżu, gdzie święci try- 
umfy, jako Signora dalle camelie w tamtejszym 
„Nouveau- Théatre“. 

Łaskawej pamięci Czytelników naszych pole- 
camy raz jeszcze trzech ubogich uezniów gimnazyał- 
nych, którzy nie są w stanie opłacić czesnego na 
bieżące półrocze. Termin opłaty już bardzo blizki, 


datki więc choćby najskromniejsze ale rychłe są 
bardzo pożądane. Przyjmuje je Adnministracya na- 
szego pisma. 

Zmarli. 


Ks. kan. Maciej Konstanty Krępeć umarł 
w Poznaniu. Kolej mianowania następcy jego przy- 
chodzi obecnie na rząd, zatem większość Niemców 
będzie teraz w kapitule poznańskiej. Ks. Krępeć 
umarł na dwa dni przed końcem miesiąca, w któ- 
rym nominacya kanoników przysługuje rządowi. 

Amalia z Sokołowskich Emmott wdowa 
po właścicielu dóbr ziemskich z Wołynia, którem i 
w r. 1863 skonżskowano majątek, umarła we Lwo- 
wie, przeżywszy lat 83. 


OFIARY 


B. K. na Towarzystwo Brata Alberta złożył 
1 kor. 


Z całego świata. 


Salcburg 1 kwietnia. W pobliżu Gasteinu 
spadła wczoraj lawina, połączona z osunięciem się 
ziemi z góry. Droga do Gasteinu jest na długości 
120 metr. zasypana. Most kolejowy jest uszkodzony. 


Stam powietrza. Sprawozdanie centralnej sta- 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych. Dnia 3L marca 1905 r. o godzinie 7 
rano. Czerniowce +1'4, Tarnopol Lwów +783. 
Skole +21 Przemyśl ——. Jarosław +10 4. Tarnów 
——., Nowy Zagórz +42. Kraków +80. Praga +1283 
Wiedeń+-90. Semmering --i'6. Budapeszt --7'1 Ischl 
+80 Riva +101, Tryest +104 Celsyusza. 


- Ruch artystyczo iaracki 


* Program koncertu skrzypka Juliana Pu- 
likowskiego budzi ogromne zainteresowanie w sze- 
rokich kołach naszej muzykalnej publiczności. Prócz 
koncertu Wieniawskiego odegra J. Pulikowski nie- 
zBaną u mas suitę znakomitego kompozytora szwedz- 
kiego Tor Aulin'a. Charakter skandynawski, juki ce- 
chuje ten utwór, nadaje mu piętno ogromnie orygi- 
nalne. J. Pulikowski przebywając w Berlinie dłuż- 
szy czas pośród szwedzkiej kolonii, poznał ducha tej 
północnej muzyki i wszędzie wzbudza zachwyt jej 
wykonywaniem. Jako uczeń Joachima nie zapomniał 
też koncertant i o muzyce Czysto klasycznej, dlatego 
umieścił na programie wspaniałą sonatę Hóandła a- 
dur, na skrzypce z cyfrowanym basem. Na koniec 
usłyszymy jeszcze słynną kompozycyę Brucha „Kol 
nidreiś według melodyj hebrejskich, której dotąd u 
nas żaden skrzypek jeszcze nie grał — wreszcie 0- 
gromnie efektowny 2-gi polonez Wieniawskiego. Pia- 
nistka p. Ottawowa uzupełni program swą znakomi- 
tą grą. 
Koncert odbędzie się 4 bm. w sali Domu na- 
rodnego; bilety nabywać można w księgarni pp. Gu- 
brynowicza i Szmidta. 

Repertuar lwowakiego teatru miejskiego. 
s W niedzielę popol. „Druciarz", wieczorem „Ijola* 
Zuławskiego. 


W poniedziałek „Małżeństwo na żart“ operetka 
Lehara. 


We wtorek po raz I-szy „Majster“ 
3 aktach. Hermana; Bahra. y „Majster“ komedya w 


We środę „Małżeństwo na żart” operetka w 3 akt 
Lehara. j 
Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielą popoł. „Po - z 
czorem „Hulaj A „Porwanie Sabinek“, 


wig- 


Z KRAKOWA. 
(Telefonem i pocztą.) 

= Wczoraj popołudniu odbyło się walne zgro- 
madzenie towarzystwa „O własnych siłach“, mają- 
cego na celu wspieranie przemysłu krajowego. Prze- 
wodniczył rektor uniwersytetu dr. Cybulski. Inży- 
nier Rolle i bar. Bataglia omawiali sprawę roszerze- 
nia działalności towarzystwa. Jednym ze środków ku 
urzeczywistnieniu tego celu będzie urządzanie wy- 
staw podobnych, jak wystawa metalowa roku ze- 
szego w Krakowie. Wybrano nowy wydział z 12 
członków i komisyę kontrolujacą. 


Z POZNANIA. 
(Pocztą.) 

— Otrzymaliśmy dziś Kuryera posnańskie- 
go nr. 74 rocznika trzydziestego czwartego. W 
numerze tym, podwójnej objętości, bardzo boga- 
tym w treść, żegna się Kuryer poznański ze 
swymi czytelnikami i zamyka wydawnictwo. Kur. 
poen. przez ten długi szereg 34 lat służył nieprze- 
rwanie najlepszej i najsłuszniejszej sprawie, służył 
szczerze wierze katolickiej. Dlatego też jego dzia- 
łalność była zbożna i owocna. Załujemy więc bar- 
dzo, żestosunki tak się nieszczęśliwie złożyły, iż 
towarzystwo akcyjne, wydające Kuryera pozn. 
musiało się rozwiązać i dalszego wydawnictwa 
tak potrzebnego pisma zaniechać. Sądzimy teź, 
że wyrażając żal z tego powodu, jesteśmy wy- 
razem uczuć całego polskiego społeczeństwa. 


Ostatnie wiadomości. 

Z Wiednia piszą nam : 

Pogłoski, jakie jeszcze w ostatnich dniach 
krążyły o ewentualnem zwołaniu sejmu gal. około 
świąt wielkanocnych na kilkudniową sesyę, obecnie 
nie mają już podstawy. W kołach kompetentnych 
stanowczo zadecydowano, iż nie zachodzi potrze- 
ba zwoływania obecnie sejmu gal. 


Telegramy i telefonematy. 


s Komisye. 

À Wiedeń 1 kwietnia. Na wczorajszem popo- 
łudniowem posiedzeniu komisyi budżetowej 
poseł Schraffel wniósł, aby ze względu na zamie- 
rzone koncesye dla Węgier, mogące doprowadzić 
do wojny wewnątrz monarchii, zawiesić | posie- 
dzenie komisyi i wezwać prezydenta ministrów i 
ministra skarbu, aby się jawili przed. komisyą 
i dali wyjaśnienie w tej sprawie Posłowie 
Stuergkh i Derschatta sprzeciwili się temu wnio- 
skowi, natomiast poseł Pernerstorfer poparł go, 
zapowiadając, „że będzie w pełnej izbie za nim 
głosował. Wniosek odrzucono 20 głosami prze- 
ciw 5, poczem przystąpiono do dyskusyi nad 
budżetem poczt i telegrafów. | 
A R: EE żądał rozszerzenia sieci tele- 
onicznej i podwyższenia płac różn j 
urzędników i służb a Wy ©" 
5 a etaa a i wokazT ya, na to, że 

ozycya na poczty i telegrafy zam ka się czy- 
stym zyskiem 11,500.000 kor., = Umóbiidia 
przystąpienie du racyonalnego rozwoju poczt, te- 
legrafów i telefonów i do uregulowania stosun- 
ków wewnętrznych tej kategoryi. Mowca popie- 
ral postawione wnioski, dowodząc, że reorgani- 
zacya personalu, przedsięwzięta w r. 1900, oka- 
zała się niefortunną z powodu zbytniej oszczę- 
dności. Mowca popiera też petycyę manipułantek, 
urzędników i sług pomocniczych, przychylając się 
do wniosków referenta. Co do specyalnych po- 
trzeb Galicyi, mowca domagał się decentraliza- 
cyi organizacyi urzędników, postawił Żądanie 
Koła polskiego, aby do ministerstwa powołano 
jednego urzędnika pocztowego, znającego potrze- 
by kraju i jego stosunki, wreszcie występował 
przeciw specyałnym postanowieniom w Galicyi o 
praktyce pocztowej, przeciw: nieprzestrzeganiu 
święcenia niedzieli i świąt, przeciw nieudzielaniu 
urlopów i t. p., nakoniec przeciw przydzielaniu 
urzędników ruchu do służby konceptowej w lwow- 
skiej dyrekcyi. Mowca domagał się rozszerzenia 
państwowej sieci „telefonicznej i aby kolejową 
sieć telefoniczną oddano do użytku publicznego 

Na tem posiedzenie przerwano. | 


Przesilenie na Węgrzech. 


_ Budapeszt | kwietnia. Minister wojny Pit- 
reich i komendant marynarki Montecuccoli odje- 
"R wczoraj popołudniu z powrotem do Wie- 

nia. 


.  Badapeszt 1 kwietnia. Kierujący komitet 
zjednoczonej opozycyi odbył dziś przedpołudniem 
pod przewodnictwem Koszuta konferencyę, o któ- 
rej ogłoszono następujący urzędowy komu- 
nikat : 

Kierujący komitet zjednoczonej opozycyi u- 
chwalił wystosować do prezydyum sejmu pismo 
z żądaniem, by na mocy przysługującego mu 
prawa zwołało posiedzenie sejmu 
na 4 kwietnia. Komitet obradował na- 
stępnie dłuższy czas nad projektem adresu, który 
zjednoczona opozycya zamierza za pośrednictwem 
sejmu przedłożyć królowi. 

Pomimo, iż wywiązała się wymiana zdań o 
sposobach rozwiązania przesilenia, o czem prasa 
zamieszczała relacye, komitet naczelny co do te- 
go nie powziął żadnej uchwały i nie mógł po- 
wziąć, gdyż nie yło nikogo uprawnionego do 
uczynienia komitetowi propozycyj i żadnych pro- 
pozycyj mu nie uczyniono Naczelny komitet wy- 
raża zapatrywanie, iż te osoby, które w ostatnim 
cząsie były przez króla przyjęte w celu próby 
rozwiązania przesilenia, nie mogą być uważane 
za mężów zaufania zjednoczonej opozycyi. Ko- 
mitet odhędzie najbliższe posiedzenie w ponie- 
działek o godz. 10 rano. 


Budapeszt 1 kwietnia. Węg. Biuro Koresp. 
upoważnione jest do zapewnienia, że hr. Juliusz 
Andrassy w sprawie przyjęcia misyi utworzenia 
gabinetu nie dał ani potakującej, ani przeczącej 
odpowiedzi. Do takiego oświadczenia się nie było 
zresztą powodu, gdyż obecnie nie chodzi o to, 
kto stanie na czele gabinetu, lecz poszukuje się 
podstawy do rozwiązania przesilenia, a dopiero. 
gdy ta podstawa się znajdzie, rozstrzygnięta bę- 
dzie kwestya, kto otrzyma misyę. 

Hr. Andrassy wobec nowej podstawy nie 
zabierał stanowiska. gdyż do tego miała prawo 
tylko Korona i koalicya. Hr. Andrassy wreszcie 
podczas prób porozumienia nie fungował bynaj- 
mniej w roli pośrednika. 

Budapeszt 1 kwietnia, (Tel. własny.) Za- 
przeczenie urzędowe, że hr. Andrassy nie złożył 
przypisywanego mu oświadczenia, jakoby był 
gotów na podstawie nowego porozumienia objąć 
misyę utworzenia gabinetu, — dowodzi, iż za- 


które 


warie przed kilku dniami 
zyskało już aprobatę opozycyi, napotyka na no- 


porozumienie, 


we trudności. Przeciwne prądy w stronnietwie 
niezawisłości, które są bardzo ważne, gdyż nie- 
raz parywają przywódców stronnictw, są nad- 
zwyczaj silne i domagają się powrotu do dawnej 
podstawy t. j. do utworzenia gabinetu na zasa- 
dzie natychmiastowych ustępstw Korony w kwe- 
styi armii. Węgry stoją więc w obec nowego 
niebezpieczeństwa ciężkiego zatargu między Ko- 
roną a większością parlamentu. 


Budapeszt 1 kwietnia. (Tel. włas.) Jak za- 
pewniają, większość członków na dzisiejszem po- 
siedzeniu zjednoczonej opozycyi była przeciwną 
kompromisowi. 


Węgry a Austrya 


Wiedeń 1 kwietnia. Jeśli na Węgrzech 
przyjdzie do skutku kompromis między koroną 
a opozycyą, to budżet austryacki dozna dość 
znacznej ulgi tak w roku bieżącym, jakoteż w 
przyszłym. Na oprocentowanie wydać się mają- 
cej renty, potrzebnej na pokrycie wydatków woj- 
skowych, uchwalonych przez delegacye wspólne, 
wstawiono w budżet tegoroczny 4,896.396 koron. 
Kwota ta, obliczona od całej pożyczki, zmniejszy 
się o tyle, o ile wskutek kompromisu zmniejszy 
się przypadająca wogóle a więc i na Austryę 
suma wydatków. Na r. 1906, przez kióry kom- 
promis również będzie obowiązywał, wydatek 
ten będzie jeszcze mniejszy. 


Wiedeń | kwietnia. Na  poniedziałk owem 
posiedzeniu rady państwa dokonany będzie wy- 
bór komisyi, która się zajmie wnioskiem p. 
Derschatty, domagającym się zbadania stosunku 
Austryi do Węgier. Komisya ta natychmiast się 
ukonstytuuje i zaraz na pierwszem posiedzeniu 
zażąda od rządu wyjaśnień co do kompromisu. 


Zeit notuje zdaje się nieprawdziwą pogłoskę, ' 


jakoby stanowisko ministra spraw zagr. hr. G o- 


łuchowskiego i szefa sztabu generalnego | 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 2 Kwietnia 1908 Nr. 16 


Cesarz Wilhelm w Tangerze. 


Tanger, | kwietnia. Cesarz Wilhełm przy- 
był tu wczoraj, Powitał go Abdel-Malek, zastępca 
sułtana. Po powitaniu cesarz przyjmował repre- 
zentantów kolonii niemieckiej w Tangerze i udał 


|się do poselstwa niemieckiego, skąd powrócił na 


pokład statku. 


| 


pozbawiona wszelkiej podstawy. Wieść ta poru- 
szyła zarówno Polaków, jak i Rosyan, a minister 
zasypany został listami w tej kwestyi. Sprawa ta 
będzie jeszcze rozważana w komitecie ministrów. 
Osobiście minister nie uznaje za możebne wpro- 


; wadzenia wykładów polskich w szkołach rządo- 


Paryż 1 kwietnia. Wedle oficyalnego tekstu ' 


mowy Delcassėgo” na wczorajszem posiedzeniu 
senatu, jeden ustęp tej mowy opiewał: „W na- 
szej polityce marokkańskiej i w korzystaniu z u- 
mowy z d. 8 kwietnia i 3 października 1904 r. 
nie ma nic, coby mogło usprawiedliwić rozdraż- 
nienie prasy, o którem mówił interpelant senator 
Decraix*. 

Gibraltar 1 kwietnia. Wczoraj wieczorem 


| gubernator wydał bankiet na cześć cesarza Wil- 
| helma. 


Berlin 1 kwietnia. Biuro Wolia donosi o 
pobycie cesarza Wilhelma w Tangerze: W chwili 
wylądowania cesarz wygłosił mowę, w której 
podniósł, że .przybycie jego ma służyć jako ma- 
nifestacya Ba rzecz równouprawnienia wszystkich 
państw. 

Następnie cesarz konferował z Abdul- Male- 
kiem, który wręczył mu podarunki od sułtana. 


Wieleń ! kwietnia. Wiener Ztg ogłasza 
rozporządzenie ministra oświaty o opłatach słu- 
chaczy nadzwyczajnych, frekwentantów i hospi- 
tantek na uniwersytetach 


Wiedeń | kwietnia. Austro węg. ambasador | 


Szógyenyi-Marich wyjechał do Berlina. 

Bukareszt 1 kwietnia. (Tel. wł). Wczoraj 
przybył tu parowiec z Odessy, który przywiózł 
pierwszych emigrantów żydowskich z Rosyi. 
Przedstawiają oni opłakany widok. Opowiadają, 
że obawa rzezi, rewolucyi wygnała ich z ojczy- 
zny. Władze domagały się od nich pieniędzy na 
pokrycie wewnętrznej pożyczki wojennej. Nie- 
bawem przybędzie tu 5.000 nowych emigran- 
tów, którzy via Wiedeń i Hamburg podążą do 
Ameryki. 


br. Becka było zachwiane 

Wiedeń 1 kwietnia. (Tel. wł). N. Fr. 
Presse zapewnia, że wydane już przez minister- 
stwo wojny sumy lub też poczynione zamówie- 
nia dła wojska są znacznie większe, aniżeli zra- | 
zu przypuszczano. 


Z Królestwa Polskiego 


W Warszawie d. 29 zm., jak donoszą do 
N. Reformy odbyły się w wielu domach rewizye, 
które trwały po 8 do 10 godzin. Do najważniej- 
szej dało powód zeznanie jednego z przygodnie 
aresztowanych, iż Okszeja (syn stróża, Rosyani- 
na, tu urodzony, więc mówiący po polsku) praco- 


. Skoro nowy gabinet węgierski kędzie utwo- t op 
wał u kowala w dziedzińcu kamienicy przy Mar- 


rzony, prezes austryackiego gabinetu bar. (rautsch 
wyjdzie z rezerwy i stosownie do danego przy- 


szałkowskiej l. 78. Zarządzono zatem naprzód 
rewizyę u kowala, potem w całym domu od 


rzeczenia wystosuje konkretne zapytania do Wę- | strychów aż do piwnic, gdzie znaleziono kilka 
gier, w pierwszej mierze w kwestyi traktatu z | pak drukowanych i hektografowanych odezw i 
Niemcami. proklamacyj. Kilka osób aresztowano, między 


Ustępstwa dla Węgier. 


Wiedeń 1 kwietnia, Do dzienników dono- 
szą % Budapesztu. Że cesarz zarządził u tw o- 
rzenie nrzędu marszałka dworu 
dla Węgier. Urząd ten wejdzie w życie d. 
1 maja. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po % ct, od wyrazu. 


Owoce kandyzowane 


w koszykach '/, i 1⁄4 kg. po I k. 12 h" 
po 2 k. 20 h, bez koszyczków po 1 kor 
i po 2 koron. Dwór Łapszyn Brzeżany: 


G. N. 


Marka 


J. Kapralik 


Japety 


1 wsaeikie ekoracye w kolosałnym 
wyborze na składzie, — wzory wysyła 
opłatnie 234 


w. ADAMSKI 


Lwów, 
Akademicka 2, i Bobieskiego 4. 


schodzi. 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów 
do nabycia u 


A. Maczuskiego w Wiedniu 
III/2 Brdbergerlande 2. 


Kkstraktem tym, który wyrabiany 
jest z zielonych łupin orzecha włoskie- 
go. nsjlepiej i najpewniej farbować 
można siwe włosy na kolory: 
szatyn, brunatuy i czarny, nadając wło- 
som najdalej pe 15 min. kolor właści- 
wy, tak, że kolor ten przy myciu nie 


1 flasz, ekstraktu orzechowego k. 6 i 3Ą| wzmacni 
1 pudełke z 6 fiaszk. na próbę k. 7-50]Q|78J3 £9 
Mieke orzechowe, reger. włosów k. 6 i3 fala 
Pomada erzechowa i olejki orzech. 4 i 2ğ2* 
Pasta orzechowa do Gienlow. brody k. 2 


niemi jednego ze współpracowników „Prawdy“. 


Telegr. Graz. Nar. 


Petersburg 1 kwietnia. Ruś pisze, że mi- 
mister oświaty Grłazow oświadczył współpraco- 
wnikowi tego pisma p. Lwowowi, że wiadomość 
pism o tem, iż ministerstwo oświaty opracowuje 
projekt zasadniczej reformy szkoły polskiej, jest 


217 


ochronna. 


(dawniej Jurgens) 


Główny skład 


Story i żaluzye 


de okien, wszelkich najnowszych sy- 
stemów, poleca z własnej fabryki 


w. ADAFISIKI 


235 
Lwów, Sobieskiego t, 1 Akademicka 2. 


Wyciąg ten, który jest cal- 
kiem zgęszczonym rOzcsynem 
eteryczno-olejkowych, balsa- 
miczno-żywicznych substancyj 
świerku, nadaje się do letnich 
ających kąpieli wannowych i połe- 
lekarze usilnie od przeszło 20 lat 
dzieci i dorosłych. Na 1 kąpiel 80 h., 
12 kąpieli 8 k., 21 kąpieli 12 k. opłatnie, 


wych. Dopuszczenie wykładów polskich w zakła- 
dach prywatnych minister nazywa kwestyą in- 
nego rodzaju, ale i przeciw tej kwestyi wystę- 
puje zasadniczo z punktu widzenia szkoły pań- 
stwowej, dla której szkoła prywatna powinna 
być pomocą. 

Petersburg 1 kwietnia. Nowoje Wremia 
pisze: Reskrypt na imię warszawskiego gen.-gu- 
bernatora bez wątpienia wpłynie na uspokojenie 
umysłów większej części łudności polskiej. Spra- 
wa dopuszczenia języka polskiego w zakładach 
szkolnych postawiona jest na gruncie prakty- 
cznym. Dobrze myśląca część społeczeństwa pol- 
skiego zrozumie, że w całem państwie może być 
tylko jeden język państwowy, dlatego wymagania 
zmiany języka rosyjskiego na polski są nad- 
mierne a na samo wyrażenie tych wymagań 
można patrzeć tylko jako na chęć siania waśnia 
między ludnością polską a rosyjską. 

Warszawa | kwietnia. Z Petersburga piszą 
do Warszawskiego Dniewnika, że przy ministeryum 
spraw wewnętrznych w tych dniach powstanie 
komisya ze współudziałem przedstawicieli mi- 
nisierstw sprawiedliwości, wojny, skarbu i wy- 
działu spraw duchownych, dla wyjaśnienia i opra- 
cowania niektórych spraw dotyczących Króle- 
stwa polskiego i gubermj nadbałtyckich. 
Między innemi wejdzie pod obrady dawno już 
opracowany. złożony nawet Radzie państwa, z 
niej wycofany, projekt prawa o skupnie służebno- 
ści oraz pomocy dla włościan przy nabywaniu 
gruntów. 


Ruch chłopski. 

Warszawa | kwietnia. Gazeta kaliska za- 
mieszcza następujące ogłoszenie: Gubernator ka- 
liski, na zasadzie przepisów o wzmocnionej o- 
chronie, winnych napadania na posiadłości oby- 
wateli zieroskich, przywłaszczania sobie ich nale- 
Żących do mich gruntów, stawiania im drogą 
gwałtów lub pogróżek różnych nieprawnych żą- | 
dań, jak również za okazywany przez tłum opór | 
władzom administracyjnym, wojsku, policyi i | 
innym, będzie oddawał pod sąd wojenny dla osa» | 
dzenia według praw, stosowanych podczas wojny. 


Warszawa 1 kwietnia. Zmarł tu w szpitalu 
po amputacyi nogi ów robotnik, którego zraniła 
bomba w cyrkule policyjnym na Pradze. 


Y / Rosyi. | 


Berlin 1 kwietnia. Local Anseiger donosi 
z Petersburga, że dnia 11 kwietnia ogłoszony bę- 
dzie ukaz carski, ustanawiający dzień, na który 
zwołane będzie pierwsze posiedzenie reprezen- 
tacyı ludowej. 

Petersburg 1 kwietnia. W znanej moskiew- | 
skiej fabryce porcelany i fajansów Kuźniecowa, | 
dostawcy dworu carskiego, tłum robotników wsa- | 


| soby (?). Synod uchwalił prosić cara o zwołanie 


tylko z trudem zdołano go uratować. Dyrektor 
natychmiast wyjechał do Petersburga. 

Sebastopol 1 kwietnia. Magazyny rosyj- 
skiego towarzystwa żegługi parowej w Sebastopolu 
zostały podpalone przez robotników wydalonych. 
Szkoda jest znaczna, 

Londyn 1 kwietnia. Times donosi z Pe- 
tersburga, że w gubernii czernichowskiej, 7.000 
zbuntowanych chłopów, którzy zniszczyli oko- 
liczne dwory, stoczyło formalną bitwę z żandar- 
mami. Po obu stronach jest bardzo wielu zabi- 
tych i ranionych. Chłopi się rozprószyli. 


P:tersburg 1 kwietnia. (Pet. Ag... Wiado- 
mość o wykryciu spisku na życie W. ks. Wło- 
dzimierza, jen. Trepowa i ministra Bułygina jest 
nieprawdziwa. W ostatnich czasach aresztowano 
tylko kilka osób podejrzanych o cele rewolucyjne 
i anarchistyczne. 


Przygotowania do konstytucyi. 


Petersburg | kwietsia. D. 22 z. m. w ko- 
mitecie ministrów miała się odbyć narada nad 
reformą cerkwi prawosławnej. Na życzenie pre- 
zydenta komitetu metropolita Antoniusz wypra- 
cował projekt odpowiednio do życzeń ducho- 
wieństwa; w myśl tego projektu Cerkiew miałaby 
znowu przyjąć formę administracyj, jaka była w 
wieku XVI. i XVII. Prokurator św. Synodu Po- 
biedonoscew nie zgodził się na ten projekt i pro- 
sił cara, aby narady nad tą kwestyą odebrano 
komitetowi ministrów, gdyż kwestya ta należy | 
wyłącznie do kompelencyi synodu. Car prośbę tę 
uwzgłędnił i przekazał sprawę synodowi. Pobie- 
donoscew oświadczył następnie, że wszelkie re- 
formy są zbyteczne. Synod jednakże nie zgodził 
się na to zapatrywanie i oświadczył, że należy 
wrócić do formy administracyi Cerkwi przez o- 


Telegramy .Głazetg Narodowej. 
Pobór rekruta w Finlandyi wstrzymany. 
Helsingfors 1 kwietnia. W senacie odczy- 


tano manifest carski, wstrzymujący po- 
bór rekruta w Finlandyi. Rozporządzenie 


że kasa Finlandyi ma płacić 
marek do kasy państwowej na 


carskie zarządza, 
rocznie 10 mil. 
cele wojenne. 


Pogłoski pokojowe. 
Waszyngion 1 kwietnia. Ze strony kom- 
petentnej zaprzeczono wiadomości Timesa, iż 
prezydent Roosevelt otrzymał od Rosy: i Japonii 
misyę pośredniczenia w rokowaniach pokojowych. 
Petersburg | kwietnia. Zapewniają tu, że 
od piątku zeszłego tygodnia odbywają się w 
Carskiem Siole codziennie pod przewodnictwem 
cara konferencye, celem rozpatrzenia kwestyi 
wojny czy pokoju. 
Pożyczka japońska. 
N. Jork 1 kwietnia. Amerykańskie sub- 
skrypcye ma pożyczkę japońską wynoszą 500 
i mil. dolarów, 


soboru celem wybrania patryarchy. 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.) 


<w. O WRÓG. Ta | 
[Jedwab jest modny. 


Proszę żędać wzerów meszych nowości 
na wiosnę i latv: 

Drukowane Habutal, Radium, Taffetas oamó- 
léon, Ray, Ombró, Eoowsais, Broderie anglai- 
we, Mousseline 120 cm. szerokie, od koron 1'15 za 
metr, na suknie i bluzki, czarne, białe, jedno i różno- 
kolorowe. — Sprzedajemy tylko pod gwarancyą trwałe 
jedwabne materye wprost do mieszkania prywa- 
tnego z opłaoonem portem i ołem. 


Dział ekonomiczny. 


8 Sprawy cukrowe. Z Wiednia donosza: 
Konferencya zastępców fabrykantów cukru z zastępca- 
mi producentów buraków nie doprowadziła do poro- 
zumienia. Sądzą jednakże, iż w ostatniej jeszcze 
chwili porozumienie to uda się osiągnać. 

B Sprawy naftowe. Kartel naftowy prawdo- 
podobnie rozbije się. Wczoraj w Budapeszcie odbyło 


dził dyrektora fabryki do worka, a następnie | 
wrzucił go poza obrębem fabryki do kloaki, skąd | 


Marka echronna. 


są prawnie 
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Cari Kuhn 8 Co. 


w Wiedniu. 
Ostrzeżenie! 


Marka ochronna i etykiety na pudełkach na- 
stych sianlewych piór do pisania, 
f zastrzeżone, a zatem uprasza się 
usilnie awracać uwagę na każdą literę naszej 
firmy, tak na piórach jak i na etykietach, Nie 
ma pudełka bez marki ochronnej, — Naślado- 
wnictwa będą jak dotyczczas sądownie ścigane. 


parkiety 


oraz wszystkie wyroby stolarskie 


drzwi, vikna, krzesła, stoliki egro- 
dowe itd. poleca fabryka parowa 


Braci Wczelak 


się posiedzenie rafinerów z Galicyi 1 z poza Galiepi, 
na którem podnoszono, iż kartel przynosi im szkody. 
Pod skrzydłami kartelu bowiem powstają ciągle no- 
we rafinerye, którym przyznawać trzeba kontyngent, 
ze stratą dla  rafineryj, dawniej już istniejących. 


Schweizer & Co., Luzern 028 (Schweiz) 


Seidenstofi-Export. — Kónigl. Hoflief. 


a. . Naturalny œ Obecnie powstać mają cztery nowe rafinerye. Oprócz 
zdrój litionowy go ieobniżono cenę rafinady o 2 i pół korony. 

a a 0 bez żelaza Budapeszt dnia | kwietnia. Kurs w koro- 

uznany nach i po 50 kig. Notowano pszenicę na kwiecień 18'48 


w cierpieniach nerek i pęcherza, dolegliwoś- 
ciach moczu, renmatyzmis, gośćcu i cukrzycy, 
tudzież w nieżytach przyrządów oddechowych 
= i do trawienia 

Dyrekcya zdrojów Salvatora w Preszowie (Węgry). 


i posadzki 
deszczułkowe 


do 18:50, na maj 18'40 do 18:42 na paździer, 1680 do 
16:82, żyto na kwiecień 1456—1458, żyto na pażdzier 
nik 13:54--1356, owies na kwiecień 1460—1462, owies 
na październik 11'95—12 00, kukurudza na maj 1494 do 
| 149b, kukurudza na lipiec 14:82 do 1484, Rzepak na 


M. Denizot, Poznań W|3. 
oleca : 
wszelkie drzewa i krzewy owocowe i 
ozdobne, drzewa alejowe, róże, wysadki 
szparagowe, truskawkowe, konifery, wy- 
sadki na żywopłoty itd. 


Cennik ilustrowany na żądanie darmo i opłatnie. Adres na listy: 
Denizot — Poznań (Posen) WIS. 187 


wiaściciel szkółek, | 


23 


jako to: 


Mydło Schichta 


Najlepsze, najwydatniejsze a tem samem najtańsze mydło bez wsztl- 


Ekstrakt erzechowy podwójny barw: Juitus Bittner 
z na brodę , , iż ki ń T k 614 k. u. k. Hoffiieferant wę Lwowie. ae kich sakodliwych domieszek. 5 
Krople do zębów We Lwowie u Zygmunta Ruekera api. ||Apotheker in Reichenan (N. Ó.) „Jeleń: Znaki ochronne: „Kincs“ 
w składzie materyałów Al. Hūbnera. i Żądać należy wyrażnie Bittneraj 


(dawniej Liton zwane) uśmierzają natych= 
miast ból zębów, Flakon 80 h, i 1 k. 20 h. 
We Lwowie w aptece P. Mikolascha, — 
w Stryju w aptece J. Drągowskiego. 21 


Marka ochronna: 


jest powszechnie znane jako wy- 
śmienite, bóle usmierzające sacie- 
runie; do nabycia we wszystkich 
aptekach po cenie 50 hal., kor. 1.40 
i 2 kor. 

Frzy kupnie tege powszechnie 
ulubionego środka domowego należy 
przyjmownć tylko butelki oryginalne 
w pudełkach z naszą ochronną marką 
„kotwicą“ z apteki Richtera, wten- 
czas jest pewność, że się otrzymało 
wyrób oryginalny. 

Apteka Richtera 
pod „złotym lwem w Pradze, 
« ulica Elżbiety No. 5 nowy. 


Wysyłka codzienna. | Foo 


Malerye 


meblowe, firanki, dywany, ohbodniki, 
eeraty, linoleam poleca 233 


w. ADANWISIAZ 


Lwów, Akademicka 2, 
(po firmie A. Krzysztofowiez). 


Trzy majątki Ziemskie 


do nabycia 


O majlepszej globie Podoiskiej, dotychczas 
w staranne) własnej administracyi. Blisko 
miast i kolei, Każdy w cenie około milion $t 
koron. Ułatwienia w wypłacie. Informacye 
adrosować „Trzy majatki*, Lwów, biuro 
dzienników Piehna. 164 x 


Lwowskie 237 
Foto -Plastikon 
w Pasażu Hansmana 
od 2/4 do 8/4 do widzenia 


Bardzo zajmująca podróż do gór Liba- 
nu, zwiedzenie miast baputu, Dama- 
sku i Sajdy. Wstęp 20 hal. 


10 


KRRKRREM 


NKKRKNKK RKAIRK 


p 4 
+ 


w drogneryi Piotra Mikolascha i Sp. 
Przy kupnie zwracać uwagę, 


Maczuskiego, gdyż znajduje się wiele 
podobnych podrabianych preparatów. 
| EE 


Księgarnia Polska 


Obeych Języków, bez nauczyciela, z ob- 
jaśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem 


amouczek 


Peolsko-Niemiecki kurs I-szy 
k. 2'10, kurs Il-gi k. 4'80. 
Polske-Francusi i kurs I-szy 

k. 3'60, kura II-gi k. 9'60 
Poisko-Angiolski knrs I-szy 
a k. 2.24, kurs II-gi k. 3'60, 
Polsko - Rosyjski kurs I-szy 
k 4/20, kurs II-gi k. 540, 
Amerykuńaki Przewo- 
mik z rozmówkami 
skiemi k, 1'30. 


nego dostawcy. 


i Fizyk: 
{ D:G. Schmid? 


jwypadkachzadawnienie 
Do nabycia po 22zł, za Fa 


tia 


A. Krzysztolowicza 


itp. artykułów 


angiel- 


Lindego). 


Ilustrowane cenniki wysyła- 
my na prowincyę darmo i 
opłatnie. 


Nie jest tajemnicą ! 


ETOR (Secret Publique) 
i = Be że renomowana i wszechstronnie z ta- 
niości znana firma 


„AU Louvre“ we Lwowie, 


sprzedaje na spłaty częściowe wszystkim dobrze sytuowanym 
Osobom (bez względu na stan lub rangę) błazki, haiki, szlafroki, 
matynki, fartuszki, konfekeye dziecinną i dla chłopców, parasole 
i parasoiki, rękawiezki, pońezochy i towary pończoszkowe, Bzy- 
fony, towary lniane, błeliznę stołowa, à 
i dzieelnng, jak również dywany, portyery, firanki, chodniki, koł- 
dry, kapy na stół i łóożkn, eeraty, linoleum i wszelkie do urządze- 
nia potrzebne artykuły dekoracyjne. — Listy należy adresować : 


Dom Towarowy „Au Louvre“ 


| O O CE nc 
ME Nasza nowo otworzona llla nowości damskich i dzieciu- 


biellzuę meska, damską 


we Lwowie, 
nl Szkstuska 6. 


nych znajduje się przy nl. Haliekiej 19. 178 


wyrobów z Reichenau (N. Ó.), gdyż ist- 
F- nieją liczne naśladowania. "Wg 

aby Ekstrakt orzechowy był wyrobu A,J]JWe Lwowie w apteco Piotra Mikolascha 

i Szymona Haya aptekarza c. ik. nadwor- 


L i s jm 5 we Lwewie, Pa iin 2a, PAC 

mmen A å Siel conp. poleca dzieła pe agogiczne SUWa czasowa qłuchote 

14% í REUNSNERA yciekzuszyszumw uszach 
Pain "Expeller, do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki 


(gwraz Ze sposobem życia jedynie w aptece 


MiKOLASCHA WELWOWIE 


magazyn dywanów, materyj meblowych 


przeniesiony 
69na ml. Kopernika 1. 9 (róg ul. 


RNKILNNKNRENNNNNNNNE U ikos 


ss R Ulgi w spłatach wedle umowy! 


OLO Eo) o s--=„ a da i 8 
RKNKKKKAKKKKKKKKKRKKKANKKKA 


Tylko krótki czas! 


uli 


przepuszczają wilgoci. 


Pierwszy morawski dom 


232 
wysyłkowy towarów 


i uspokaja kaszel, 


ważne do wytworzenia krwi, 


szczególnie na tworzenie kości, 
Ostrzeżenie? 
wych częsci, 


Zawsze 


Wyłączny wyrób i główny skład: 


78-70. Nu składzie we wszystkich aptekach. 


HE Ozdoba kałdego pokojn! -@ Przy rwinięcia fabryki udało mi się nabyć 
tenio 8,000 dywanów ściennych i 11.000 dywanów przed łóżka, tak, że jestem 
w możności sprzedać (z chenille) po oby- 

wpisy Aywan ŚCIERRY Gor eaj 


dnaki, o pięknych trwałych barwach 100 cmt. szeroki, 200 omt. długi, o powa- 
bnych deseniach : lew, sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty etc. 


po zl. 2:50 za zaliczką. "TĘ 


Bzczególnie poleca się, gdzie jest wilgotne mieszkanie, gdyż dywany te są grube i nie 


Piękne dywaniki przed łóżka 
SMG tylko po 70 et. za sztukę. “Œ 


Julius Hoitasch, Góding, mr. 39, Morawa. 


obstalunków otrzymuję. Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się na- 
powrót bez trudności i zwraca pieniądze. 


Herbabnego syrup 
podfosforawo - wapienno-żelazowy. 


Syrup ten piersiowy, sprowadzony do handlu’ przed 35 laty, przez 
bardzo wielu lekarzy jak najpochlebniej oceniony i polecony, rozpuszezaśluz 
i a Z powodu zawartości środków gorzkich pobudza apetyt i 
działa dodatnio na trawienie a tem samem podnosi odżywianie. Żelazo, tak 
7 zawarte jest w syropie tym w stanie, dającym 
się łatwo przyswoić, ponadto syrop ten z powodu zawartości rozpuszczalnych 
soli fosforowo-wapienuych, działa bardzo korzystnie u słabowityeh dzieci, 


Cena jednej flaszki Herbabnego ayrepu wapienno-żelazewego 
%60 koron, z przesyłką pocztowa 40 hal. więcej za opakowanie. 
Ostrzegamy P. T 
przed nasiadownictwami, które pojawiły się pod tą 
samą, lub podobną nazwą i które tak Gu do składo- 
jakoież co do skutków 
różnią od naszego, od 35 lat 
podfosturawo-wapienno-żelazowego i prosimy przeto, 
zażądać „Merbabnego wapienuo-żelazo- 
wego syropa* i buczną na to zwrócić uwagę, aże- 
by się na każdej fiaszce Znajdował obok umieszczo- 
ny i zaprotokołowany znak o. hronny. 


Dr. Hellmanns Apotheke 
„zur Barmherzigkeit“ we Wiedniu, VIII, Kaiserstrasze 


w 


R, F 


z > 776 $ s 
A antica De ae — 


Wszędzie do nabycia! kKupujacych uprasza się o zwróce- 
nie uwagi na napis „Śchicht*, który się znajduje na każdej sztuce 
mydła jaketeż na jeden z powyższych znaków echronaych. 

| 
z i 
} Dom „ksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych. F 
Wien II., Rembrandstrasse 19/K. Telefon nr. 11597, 


Wysyłka na prowineyę za gotówkę lub za zaliezky. 


iejmao faq od opkq 


aqu ozozso( ALPIN 
{i 


Wielki krach! 


Nowy York Í Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielki 
fabryka wyrobów srebrnych widziała się zmnszoną wyspczedaó cały 
swój sapes za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upałno: 
moeniony to uskutecznić. Wysyłam satem każdemu za zwrotem: 6 złr. 
60 ct. następujące przedmioty : 

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską kiingą. 
6 widelców z jednego kawałka ameryk. patent. Brebru. 
6 łyżek z amerykańskiego patent. srebra. 

12 łyżeczek z amerykańskiego patent. srebra, 

1 chochla z wmeryk. srebra. 

1 chochelka z amerykańskiego patent. srevra. 
6 angielskich spodków Vietoriz 

2 wspaniałe świeczniki 

1 sitko. 

1 rozsypywacz cukru. 


42 przedmiotów tylko za zł, 6:60. 

i , Te 42 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obeenie można 
je mieć za tę niską cenę zł. 6:60. 

Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróś białym meta- 
lem, który barwę srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym 
dowodem, Że to ogłoszenie nie jest Żadnem cszukaństwem, zobowia- 
zuję się niniejsze publicznie zwrócić każdtma pieniądze bez trudno- 
ści, komu towar się niepodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposo- 
bności nabycia tego wspaniałego garnituru, który szczególnie nadaje 


65 


174. 


"+= wspaniały podarek Weselny i 
okolicznościowy, ** “smi, da ae domostwa. 


A HAIRSCEBERGA 


Proszek do czyszezenia 10 ot. 
Tylko marka ochronna, ebok stojąca, zapewnia prawdzi. Pk | 


publiczność ś 
wość. 


Wyciąg z pism uznania : 
Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak 


zupełnie się aadowoloną, że posyłam dalsce zamówienie. i 3 


istmiającego syropu Kraków, 21 maja 1889.  ksłężaa Amalia Czetwertyińska. l 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 
Krystynopol, Galicja. Niostru Joanun, przełoż. Tow. N. P. Maryi. 


Z przysłanej zasiawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan. 
Ekscel]. Baronowa Edelshcim poleciła mi bardzo pański garnitur, upraszam wię: 

o przysłauie mi dwoch garni.urów po zł. 6:6). 


4 Korsard 20/10 1904. 


Ilona Pisza ur. hr, lieyenteld. 


„Salvator“ w Eperies. 


Sprzedaż we wszystkich składach wed mineralnych oraz w zarządzie żródła 


íC OAE APLTYAI DEO CEO MA 


222. 


w cierpieniach nerek i pęcherza, w piasku moczowym, zaburzeniach moczowych, reumałyzmie, 
podagrze i cukrzycy oraz w kałarach narządów oddechowych i trawienia. 


Działanie móczopędii, 


Źródło litynowe Szynye 


LVA 


Nadaje się doskonale 


Wolę où żęjdza 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 2 Kwietnia 1905 Nr. 76. 


OSOZ et e 


ERGO 


tatwa Sawi. 


Wolne od hakteryj. 


, 


Dobrowolne zawiadomienia o powodzeniach leczniczych źródła litynowego „Salvator“. 


1. Z powodu artretycznych dolegliwości odwiedzałem przez szereg 
lat Cieplice w Czechach dla użycia kąpieli. -Lokarz moj na miejscu, Dr. 
Wilheim Lietleln, zalecał mi gorąco pańskie źródło .Salvator*: wywarło 
ono na moje objawy podagryczne wpływ o tyle dobroczynny, iż od wielu 
lat sprowadzam od Pana wodę „Salvator“. z głębokim szacunkiem 
Hainburg. 24 października 1903. Otto Rómer, 
(prow. Saksonia). radca handlowy. 
2. Tutejszy naczelny dr. Karol Bayer zaordynował dzieciom moim 
w szkarlatynie wodę „Salvator*: dała ona wyniki doskonałe, szczególnie 
u jednego dziecka, które miało już poczynającą się chorobę nerek. Posłał 
mi Pan wtedy swój mały cennik i ja obstałowałem wodę dla mojej żony, 
której to dobrze zrobiło. 


Serajewo. 2l paźdłiernika 1908. 


Emeryk Premuzić, 
kontrolor kasy państwowej. 


3. W odpowiedzi na łaskawy w tych dniach otrzymany list Pana, 
w którym mnie Pan zapytuje, w jaki sposób zwróciłem uwagę na źródło 
„Salvator*, komunikuję niniejszem, co następuje: 

Na cierpienia nerkowe (piasek nerkowy), które sprawiały mi okropne 
bole kurczowe, stosowałem z porady lekarzy kuracyę karisbadzką. Od roku 
1876 do 1893 udawałem się do Karlsbadu rokrocznie, przerywając tylko 
niekiedy, co w przeciągu tych 18 lat pociągnęło za sobą poważne wydatki. 

Bole wprawdzie znikały, gdym dwa lata z rzędu kuracyę karlsbadzką 
stosował i zjawiały się znowu, kiedym rok jeden pauzował. Podczas mojej 
bytności w Karlsbadzie w r. 1893 lekarz miejscowy, nie żyjący już obecnie 
dr. med. Jakób Strakowanszky, Węgier, zwrócił moją uwagę na źródło 
„Salvator“, mówiąc do mnie przed wyjazdem moim: 

„Panie! Mamy na Węgrzech doskonałą wodę mineralną, żródło 
„Salvator“, która w cierpieniach takich, jak u Pana, wywiera wybitny 
wpływ leczniczy. Po powrocie do domu spróbój ją Pan, a jestem pewien, 
iż nada: Karlsbad stanie się dlań zbytecznyma”. 

Usłuchałem tej rady i od lat 10 sprowadziłem od Pana tysiące — jak 
Panu wiadomo — butelek. 

Od czasu tego nietylko ja używam wodę „Salvator“, ale także i wszyscy 
cierpiący na podobne choroby przyjaciele moi i znajomi, którym wodę za- 
lecałem, gdyż od czasu, jak ją używam, w moczu moim nie ukazują się 
więcej ani piasek, ani żwir, ani też Żadne bole kurczowe przez te lat 10 
nie występują. 

Błogosławię też wodę „Salvator* i sprowadzam dla mojej rodziny i 
krewnych rocznie od 800— 1000 butelek. 

Na zakończenie zaznaczam, iż żonie mej na reumatyzm żadne kąpiele 
ciepłe nie służą, od czasu jednak, jak pije „Salvator“, stan jej poprawił się 
znacznie. 

Niedawno zamówiłem 200 butelek na mój użytek zimowy. Zamówienie 
otrzymał Pan, spodziewam się. Z życzliwym ukłonem 


Vag-Sellye, 14 października 1903. Antón Levay 
krół. radca i właściciel ziemski. 


4, Waszą wodę „Salvator“ zalecił mi ces król. lekarz sztabowy 
dr. Zwak, i po zużyciu 75 litrowych butelek wyzdrowiałem zupełnie; wy- 
dzieliły się kamyczki wielkości grochu i większe, które zachowałem i oka- 
zać mogę. Z głębokim szacunkiem 

Gatterschlag, poczta Neuhaus. Joh. Grobawer. 

31 października 1903. 

5. Na zapytanie Pana odpowiadam Mu, iż od 13 blizko lat cierpię 
na diabet (choroba cukrowa) i lekarz mój, dr. Jógef Kadyj w Jaśle, zale- 
cał mi picie od czasu do czasu wody ze źródła „Salvator“, którą z powo- 
dzeniem stosuję jako środek oczyszczający i pęcherzowy. 

Z głębokim szacunkiem 
Władysław Rieger, . 


Zimna- Woda, poczta Maderówka, 
obywatel ziemski. 


26 października 1903. 


6. Przed dwoma laty cierpiałem na skutki ostrego reumatyzmu sta- 
wowego — obrzmienia na nogach : rękach — i za radą siostry mojej, któ- 
ra mieszkała w domu nieżyjącego już obecnie barona Nikolitsa de Rudna, 
piłem podczas mego pobytu letniego w Sztalbad-Daksberg w Górnej Au- 
stryj wodę „Salvator“ z najlepszym skutkiem, co również z dobrym skut- 
kiem było stosowane przez wyżej wzmiankowanego barona i innych znajo- 
mych jego panów. Od tego czasu choroba mnie oszczędzała, nie sprowa- 
dzałem też więcej „Salvatora<, a piję sobie jak ongi piwo a czasami wino 
stołowe bez szczawy. 

Salcburg, 12 pażdziernika 1908. 
Z głębokim szacunkiem Gustaw von Rederer, 
ces. kr. radca dworu i P. 


7. W odpowiedzi na godny list Pana komunikuję mu, iż uwagę moją 
na „Salvatore zwrócił lekarz, który tę wodę leczniczą przepisał mojej żonie 
na kurez żołądka, pochodzący od przewlekłego kataru żołądka. Kurcze te 
po użyciu nieznacznej tylko ilości wody ustawały zawsze lub nabierały 
przynajmniej lżejszego przebiegu. 

Ten sam lekarz zapisał mi „Salvator“ na katar. który mi pozostał 
z przebytego w dzieciństwie kokluszu i który w 40-tym roku mego Życia 
przeszedł w ogólne kataralne cierpienie narządów oddechowych i trawienia. 
Już bardzo źle wyglądałem, schudłem i czułem się tak nędznie, iż w bar- 
dzo małym stopniu mogłem podołać obowiązkom swego powołania. 

Przez użycie tej wody stan mój o tyle się polepszył, iż przybrąłam 
nawei ciała, używając wodę w połączeniu z leczeniem Kneipa, główną je- 
dnak rolę odgrywa woda mineralna, którą z 3—4 miesięcznemi przerwami 
piję od dwóch lat; im ją częściej piję, tem lepiej wyglądam i tem lepiej 
się czuję. 

Muszę zauważyć w dodatku, iż wtedy najlepiej doświadczam jej dzia- 
łania, kiedy piję wodę na czezy Żołądek. Pełen szacunku 

Zabna. Antoni Adamkowita, ks. grecko-katolicki. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 
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8. Na dręczące, pełne męki bóle nerkowe, radzono mi z różnych 
stron użycie wody „Salvator*. Spróbowałem też i z dobrym, mogę za- 
świadczyć. wrnikiem. Spowodowała *'ona wydzielenie licznych małych ka- 
myczkow nerkowych, wskutek czego bóle się bardzo zmniejszyły. 

Proszę bana przysłać mi ponownie pod moim adresem za frachtem 
zaliczkowym 25 jednolitrowych butelek „Salvatora“. 

Nagy-Rabe, 18 października 1908. 

Z głębokim szacunkiem Koloman (rettinger. 

9. Proszę Pana kazać mi wysłać jaknajprędzej pod moim adresem 
25 jednolitrowych butelek wody „Salvator“. Używam tę wodę mineralną 
już prawie 15 lat, gdyż przekonałem się, iż jest to najlepsza woda mine- 
ralna w cierpieniach pęcherza i nerek. Z głębokim szacunkiem 

Karansebes, 7 listopada 1908. Mikotaj Simonffy, 

zarządzający kr. węg. urzędem solnym. 


10. W odpowiedzi na łaskawe pismo Pana komunikuję Mu, że zwró- 
ciłem uwagę na źródło „Salvator“ z polecenia lekarza i mogę powiedzieć, 
iż użycie tej wody okazało się szczególnie skutecznem w powstałym u 
mnie, od trybu Życia siedzącego, zastoju brzusznym i mianowicie w mem 
cierpieniu kataralnem pęcherza i miedniczki nerkowej. 

Jednocześnie proszę Pana uprzejmie wysłać mi za zaliczeniem skrzyn- 
kę 25 jednolitrowych świeżo napełnionych butelek, ale z tem zastrzeżeniem, 
Że się uniknie niebezpieczeństwa mrozu. Z szacunkiem 

Kaposvar, 5 grudnia 1903, Józej Kelemen, 

Barosz-utcza 18. sędzia przy Kr. Węg. izbie sądowej. 


11. Przed 10 taty cierpiałem na katar pęcherza i lekarz mój zaor- 
dynował mi na to wodę mineralną „Salvator“. Od tego czasu używałem 
jej ciągle i cierpienie się nie wznowiło. 

Będę też zawsze pić wyśmienitą wodę tę i wszystkim podobnemi cier- 
pieniami obarczonym ją zalecać. 

Proszę przed nastaniem zimna wysłać mi 100 butelek po */, litra 

Sarvar, 11 października 1908. Z szacunkiem Ludwik Ritter. 


zwyczaj skuteczną na moje dolegliwości rtretyczne w takim stopniu, że 
zaprzestałem na pewien czas jej użycia. Czując jednak z nastaniem zimy 
nowe bole w rękach i nogach, wracam do użycia „Salvatora", i sądzę, że 
i obecnie z powodzeniem. Z głębokim szacunkiem 
Nagy-Enyed, 12 października 1908. Valentin Medgyes, 
adwokat. 


13. Cierpiałem dłuższy czas na reumatyzm i wszelkie stosowane 
środki lecznicze pozostały bez skutku, aż nareszcie leczący mnie lekarz 
dr. 5Stvni-ław Sterzer obecnie c. kr lekarz okręgowy w Lublanie pora- 
dził mi jako środek leczniczy pańskie źródło „Salvator* Po niedługiem 
stosunkowo stosowaniu wody czuję się znów zdrowym. 

Loitsch, 28 października 1903. Z głębokim szacunkiem 

(Kraina). W. Drabek, handlujący drzewem. 


14. Jakiś pan cierpiący na nerki opowiadał mi, iż przez lekarza w 
Karisbadzie ma polecone pić po kuracyi '/, litra „Salvatora* dziennie. Od 
tego czasu krew w moczu się nie okazuje więcej, chyba przy nadmiernem 
piciu piwa. = i ] , 

poradziłem jednemu bardzo choremu «5-letniemu Sstarcowi, uważane- 
mu przez wszystkich za straconego, którego mocz był ciemno-czerwony, 
prawie bronzowy i było go mocno czuć, ażeby pił „Salvator* i on w kilka 
dni wyzdrowiał Zamawiam przy niniejszem 50 butelek (*/, litr wych). 

Stacya kolejowa Oberhaid, miejscowej kolei Wodnan-Wellern 

Oberhaid, poczta Prachalitz, 12 października 1908. 
(Czechy). Z szacunkiem Ferd. Kadlaćek. proboszcz. 

15. Zródło „Salvator* zalecił mi na moje cierpienia artretyczne 
dr med. Adam Strumieński w Brodach i działanie było doskonałe. 

Łopatyn 25 października 1908. Z głębokim szacunkiem 

(Galicya). Leopold Mayer. 


16. Wracając do łaskawego listu Pana, pozwalam sobie donieść, iż 
obecnie żadnej wody nie potrzebuję, a jednak przyczyniła mi się ona do 
zupełnego wyleczenia, gdyż piłem ją wówczas, gdy cierpiałem na chorobę 
pęcherza. Zalecił mi ją dr. med. Jakób Moller, Miglitz w roku 1900. 

Ziadłowitz, poczta Loschitz 16 października 1908. 

(Morawia). Hugo Pohl. 


17. Źródło „Salvator“ poleconem mi zostało na moje cierpienia ar- 
tretyczne przez dr med. Fritza Głeza, lekarza okręgowego w Tócsó 


i uważam je za nadzwyczaj skuteczne. : 
Przy niniejszem proszę kazać mi wysłać pod moim adresem za zali- 


czeniem 2 skrzynki *'/, i 1 skrzynke *5/, litrowych butelek. 
Szynyervaralja 15 października 1908. Z szacunkiem 
(Komitat Szatmar). Sylwester Lupis, przer klasztoru. 


18. Bądź pan łaskaw przysłać mi 10 skrzynek po *5], litrowych bu- 
telek źródła „Salvator“. Ożywiony popyt na „Salvatora“ ze strony cier- 


piących na artretyzm obowiązuje mnie do. zaprowadzenia tej wody, ale, 


gdyby nawet tak nie było, zaprowadziłbym ją z przyjemnością, gdyż we- 
dług osobistego doświadczenia mego posiada ona dla celów tych niezró- 
wnaną siłę leczniczą. 
Moros-Vasarhely, 11 października 1908. 
Z głębokim szacunkiem Frame Simon, kupiec apteczny. 


19. Co do łaskawego zapytania mam zaszczyt zakomunikować, iż 
kiedy przed dwoma laty cierpiałem na znaczne zaburzenia w narządach 
oddechowych i trawienia, przepisał mi także dr. m'd. Ignacy Viola w 
czasie mego leczenia wodę „Salvator“. 

Z ezystem sumieniem mogę objaśnić, iż woda ta, którą odtąd nieu- 
stannie używam, była mi bardzo pożyteczną i będę wodę tę, © nader do- 
broczynnym na wspomniane cierpienie wpływie, nadal używać i każdemu 
polecać. Z patryotycznym ukłonem 

Keszthely, 24 października 1903. Emeryk Dervarics, właść. ziemski. 


berger w Karlsbadzie i nadaje 
„oxałaty«. 
Haide (Czechy), 14 października 1903. 


się ono doskonale w cierpieniu mem 
Z głębokim szacunkiem 
R. Diessel. 


21. Niniejszem udzielam Panu żądaną wiadomość, iż z powodu cier- 
pienia artretycznego bawiłem przed kilku laty w kąpielach Pisztyan i tam 
mi gorąco polecono jako bardzo skuteczne źródło „Salvator“: stosowałem 
je też z powodzeniem. Obecnie sprowadzam wodę z tutejszego sklepu. 

Grac, 10 października 1903 Z głębokim szacunkiem 

Wincenty Oblak, c. k. dostawca dworu. 


22. Na zapytanie Pana, w jaki sposób zwróciłem uwagę na źródło 
»Salvator*, komunikuję Mu, iż zalecił mi je na artretyczne cierpienie moje 
dr. med Kalman Fodor w Piszczanach i byłem z rezultatu bardzo za- 
dowolony. Z głębokim szacunkiem 4. Petrich. 


Retz, 13 października 1903. (Dolna Austrya). 


28. Polecono mi „Salvator“ jako powszechnie uznaną i doskonałą 
wodę moczopędną, mogę też ją jako taką rekomendować, gdyż o jej sku- 
teczności leczniczej przekonany jestem. Woda Salvator cieszy się zresztą 
taką sławą, iż niepotrzebnemi się okazują dalsze reklamy. 

Szarvas, 20 października 1908. 

7 głębokim szacunkiem Teodor Śchschta. 

24. Po bezpośredniem sprowadzaniu pańskiej wody, nabywałem 
„Salvatora* w przeciągu trzech lat butelkami w sklepie aptecznym. Dobrze 
mi woda skutkowała na rozstroj żołądka i nerek, za co bardzo wdzięczny 
Panu jestem. Upraszam zatem kazać mi natychmiast wysłać pod niżej po- 
danym adresem 25 dużych butelek wody ze śródła „Salvatora“. 

Stanisławów 16 października 1508, ulica Gazowa 67. 

Z szacunkiem Klemens Kordaziewicz, 
rewizor c. k, kolei państw. 


25, W odpowiedzi na łaskawe żądanie Pana komunikuję mu, iż do- 
skonałe źródło jego „Salvator“ zalecił mi tu i przepisał w swoim czasie 
prof. dr. med Gustaw von Braun, i doskonałemu działaniu wody tej 
zawdzięczam ułeczenie cierpienia mego. 


Kaprun, 11 października 1903. (Saizkammergut). 
Z głębokim szacunkiem Georg Marcher. 


27. Proszę najuprzejmiej przysłać mi dwie skrzynki butelek po trzy 
ćwierci litra Jego wody mineralnej „Salvator“. Picie tej wody wywiera 
bardzo dobry skutek w moich cierpieniach artretycznych i było mi poleco- 
nem przez szwagra mego, dr. med. Kovach Antala, lekarza okręgowego 
w Kunhegyes. 

Tórók-sztż-Miklos, 14 października 1908. 

Z głębokim szacunkiem Paul Simon, obywatel ziemski. 


28. Żądaniu Pana chętnie zadość uczynię, komunikując Mu, że kiedy 
przybyłem przed ośmiu laty do Karlsbadu z zaniedbanem cierpieniem Ki- 
szek, żółci i wątroby, z wagą ciała 50 kilogramów i poddałem się leczeniu 
mego lekarza na miejscu, dr. med. Adolfa Rittera, ten w czasie kuracyt 
pozwolił mi wyłącznie pić źródło »Salvator, które używałem stale, jak 
wtedy tak i później w domu. Od tego czasu zdrowie moje zupełnie się po- 
prawiło. Dowodzi tego także obecna waga moja 83 kilogramów. 

Arad, 10 października 1903, ul. Ferdynanda la. 

Z głębokim szacunkiem Józef Kota, główny inżynier. 


29. Źródło Pana „Salvator“ stosowałem w nabytem przed ośmiu 
laty cierpieniu pęcherza i kamieni nerkowych. Obecnie jestem już zupełnie 
zdrów i tęgi. Rekomandowałem także innym te wody z dobrym wynikiem. 

Przyjm Pan moją najgłębszą wdzięczność. `‘ 

Arad, 15 pażdziernika 1908. 


Stejan Marton. 


30. Pan dr. med. Franesik Imre, król. lekarz sądowy i więzienny 
w Nagyszeben polecił mi waszą wodę mineralną „Salvator“ na niebezpie- 
czne cierpienia kamicy nerek i pęcherza, oraz na chorobę żołądka, i uży- 
ciu tej wody zawdzięczam życie moje, gdyż uratowała mnie od tych cho- 
rób. Mogę też polecić ją najgoręcej wszystkim cierpiącym na tego rodzaju 
choroby. Z głębokim szacunkiem Władysław Margincan 

Kolozsvar, 14 października 1903. 


31. Cierpię na nadmiar kwasu moczowego i na artretyzm; profeso 
rowie wiedeńscy poradzili mi picie „Salvatora“. Ta woda mineralna spra- 
wia mi wielką ulgę w moich cierpieniach, piję ją też zwykle co iata. 
Mieczyszczów, 12 październrka 1908. H. Horowitz. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 
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